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W pochodzie na Grodno.
Zajęliśmy Przasnysz, Szusssż, Młswę, Działdowo, Zambrów, Mazowieck, Łomz$ 
I B^Jystok. —  Olbrzymia zdobycz w jarwack. i n.atcryałe wojennym. —  

Odwrót armii sowieckiej za wschodniej Małopolski.
Wcrssawa. P. A . T . Komunikat sztabu 

generalnego z  dnia 22 b. m.:
Front północny: W ojska naszej I-szej

armii, rozgramiając ostatecznie d yw iz ją  
XV-tą armii sowieckiej letóra zasłaniała- od- 
wrót przeciwnika, zajęły w  zaciętych wał- 
kach Przasnysz, Szmnsk i Mławę, zamyka
jąc w  ten sposób ostatnią furtkę uciekają
cym w  popłochu wojskom nienrzyjadelśkirn, 
jednocześnie wskutek tego gros armii IV -e j 
sowieckiej i cały i Ii-o ' korpus jazdy zosta
ły odcięte. Olbrzymia zdobycz w  jeńcach 
l w  fwaieryaie wojennym, jaka wpadła w 
nasze ręce, nie mogła być d-oćąd obliczona. 
Zdobycz ta powiększa się z godziny na go 
dzinę. Dla zobrazowania klęski armii pół
nocnej sowieckiej podaje się, iż sama tylko 
X V II '- ta  dyw izya piechoty w walkach dnia 
21 b. no wzięła 5.000 jeńców, 16 dział i 135 
karabinów maszynowych, oraz ogromne ta
bory. W ojska tej dyw izy i i jej dowództwo 
zasługują na speeyaJne uznanie. Jednocze
śnie oddziały pomorskie, posuwając się 
wzdłuż granicy niemieckiej, zajęły Działdo
wo, zamykając w  ten sposób pierścień nasz
i od północy.

Front środkowy: Armie frontu środkowe
go, kontynuując pod osobistem kierowni
ctwem Naczelnego Wodza, zwycięski po
chód w kierunku północnym, dnia 21 b. m. 
zajęły Zambrów i Mazowiec. Przekrocz ona 

została również linia Narwi. Na południe od 
B i a ł e g o s t o k u  w  rejonie M iel.e .ń - 
c z y c, na północny-isachód od W y s o k o -  
1 i t e w s k.a IV-ta brygada jazdy napotkała 
na grupę nieprzyjacielskiej ciężkiej adtyle- 
rył, która, według zeznań jeńców, była 
przezuaczOna do ostrzeliwania Warszawy. 
Grupę tę szarża kenna zupełnie rozbiła, zdo
bywając 22 działa ciężkiego kalibru i prze
szło 100 wozów. W zięto  przy tein kilkuset 
jeńców. Przychwycono rozkaz dowództwa 
XXI-ej dywizyi sowio-ł-nej, który nakazy
wał spojenie taborów, posadzenie piechoty 
Ba konie taborowe i przyspieszenie w  ten 
sposób odwrotu.

Front południowy: Ogólna konsiemacya. 
jaka zapanowała w szeregach bolszewickie}) 
n/i skutek ostatnich naszych sukcesów na 
francie daje się również zauważyć i na “te 
renie południowym. Oddziały przeciwnika, 
operujące dotychczas w  rejonie Lwowa, 
rozpoczęły odwrót, parte przez nasze woj
ska. Nasze oddziały pościgowe docierają 
do linii Bugu. Stryj został przez nieprzyja
cielsko kswaicryę opuszczony.

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich z dnia 23 b. m.:

Front północny: Nieprzyjaciel, osaczony 
z wszystkich stron przez nasze wojska, pró
bował w  -ciągu dnia wczorajszego przebić 
się ku wschodowi. W  tym celu z niezwykłą 
zaciętością zaatakował nasze oddziały, ugnu 
powane na południe od Mławy. Za cenę 
ciężkich strat, jakie poniósł jeden z boha
terskich pułków X V IH -ej dyw izyi, atak od
parto.

Stwierdzono, iż żołnierzy naszych, wzię
tych do niewoli, kozacy kubańscy w okru
tny sposób pomordowali.

Na pozostałych odcinkach bclszew-cy po
rzucają broń i w popłochu uciekają ku gra 
nicy niemieckiej, kitórą, jak stwierdzono, 
tłumnie przechodzą.

W  ostatnich walkach zostały zupełnie 
rozbite 18 i 33 dywizye sowieckie, 54-ta 
zaś dostała się do niewoli.

Dywizya jazdy pułkownika D r e s z e r a ,  
działająca na tyłach bolszewickich, zdoby
ła w dalszym ciągu 2.000 jeńców, 5 dział 
kilkadziesiąt karabinów maszynowych i bar
dzo znaczną ilość taborów z materyałein 
wojennym. Ogółem przez punkty zborne w  
armii przeszło dotychczas z górą 20.099 jsń- 
*ów. Ostatnio wpadły w  nasze ręce sztaby

18 i 54 dyw izy i sowieckiej, ośm sztanda
rów pułkowych, przeszło 2 700 wozów  z mar 
teryałem wojennym, dziesiątki karabinów 
maszynowych, działa, kancęlarye dyw izy j
ne ze składami map sztabowych i  t. d.

Front środkowy: Oddziały 15-ej dywizyi 
piechoty w pięciogodzinnej walce pod. Ś n i a 
d o w e m  rozbiły 11-tą dywizyę sowiecką. 
Bolszewicy wałczyli rozpaczliwie, przecho
dząc parokrotnie do ataku na bagnety. 
W zięto 400 jeńców, 7 armat, dużo materya- 
lu technicznego, tabory i 7 wielbłądów.

59 pułk piechoty zajął po zaciętych wal
kach dnia 22 sierpnia Łomżę, biorąc parę 
tysięcy jeńców z 4, 5, 6, 11 i 56 dywizyi 
sowieckiej, oraz ogromną zdobycz, dotych
czas nie zarejestrowaną.

Dowódcy w  dalszym ciągu meldują je 
dnogłośnie o dzielnej postawie ludności cy 
wilnej, która chwyta za broń i w alczy obok 
żołnierza. W  walkach pod Ł o m ż ą  pono
wnie okrył się chwałą jeden z kapelanów, 
ks. Zabłocki, który, dając, przykład męstwa, 
sz9dł w  pierwszym szeregu do ataku.

Oddziały pierwszej dywizyi legionów za
jęły dnia 22 b. m. rano po walce Białystok. 
Szczegółów brak.

Dnia 21 b. m. nieprzyjaciel usiłował przy 
pomocy pociągu pancernego zaatakować 
Brześć Litewski. A tak  odparto.

Grupa generała Bałachowieza w  wypadzie 

na P i s z c z ę  zdobyła dwie armaty i sna
d n ą  ilość jeńców.

Front południowy: W  rejonie D o b r o -  
t w o r ó w  i K a m i o n k i  S Łr.u.m.i.ł.o- 
w e j  oddziały naszej jazdy, przeprawiwszy 

się na prawy brzeg Bugu, tsirndniają skute 
c/nie odwrót arrn i konnej Budiennego. 
W  szeregu dirobnych potyczek wzięto kil
kunastu jeńców. -Jeden szwadron nieprzy
jacielski uległ zupełnemu rozbiciu. Na  
W9chód od Lwowa wojska nasze kontynuują 
pościg za cofającemi się dywizjami bolsze
wickiemu W  Mikołajowie i Stryju spokój.

Naczelne Dowództwo armii, 
Sztab generalny.

BOLSZEW ICY UC IEK AuĄ DO PRUS  

WSCHODNICH;

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. W edle w ia 
domości, otrzymanych zo wschodnich N ie
miec, przekroczyło 6 do 7.000 żołnierzy ro
syjskich koło E n t n e b u r g a ( ? )  granśce 
dawnych Prus Wschodnich. Część z  nrdh 
była w  zwartych szeregach i daia się spo
kojnie rozbroić. Oddziały rosyjskie prze
transportowano do A  r i s, gdzie Bnajduje się 
już pewna liczba żołnierzy, którzy owego 
czasu przeszli przez granicę niemiecką.

BOLSZEWICY PRZYZNAJĄ SIĘ DO KLĘSKI.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donoś iskrowo z 
M o s k w y :  „lzwiostia“  pisze: Pod naciskiem 
armii polskiej musiały nasze wojska opróżnić 
szereg miast. Musimy teraz zgromadzić więcej 
ochotników. Towarzysze, idźcie na front zacho- 
(M  i  południowy. Zatrzymajcie pochód Pola
ków i Wraiigla. Musimy położyć kres wojnie i 
głod-owi.

P R A S A  FR A N C U S K A  O PO LSK IE J 
O FE N ZYW IE .

Paryż. P. A. T. Prasa francuska podnosi 
ogromne sukcesy, osiągnięte przez Polaków  
w ciągu czterech dni ostatnich we wszyst
kich miejscach, dokąd doszła ich ofenzywa.
Dowodzi to doskonałej organizaicyi armii 
polskiej, ibtóra wszędzie dokonuje wspania
łych operacji, dzięki szybkości swoich ru
chów i wyższości komendy.

Z  FRONTU POŁUDNIOWEGO.

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska11 pisze: 
Sytuacya pod Lwowem jest zupełnie pomyślna. 
Nasze oddziały szarpią cofające się oddziały 
armii Budionnego i rozbijają jo tam, gdziekol
wiek tylko nastąpi kontakt z nieprzyjacielem.

Na podstawie zeznań jeńców bolszewickich 
donosi „Gazeta Lwowska11, że Budienny otrzy
mał rozkaz zajęcia Lwowa dnia 17 b. m. Tym
czasem jui dnia i  7 b. m. rano rozpoczęła się na
sza ofensywa z rejonu obronnego Warszawy. 
Uderzenie nasłfe było tak silne, że zachwiało ca
łym frontem. Wobec tego sowieckie dowództwo 
frontu południowo-zachodniego rozkazało Bu- 
diennemu cofnąć się

O Wielkie Hajduki (Bismarkshuettej toczą się 
krwawe -alki ze stratami zabitych i rannych 
po obu stronach. W  powiecie zabrzeskim sytua
cya bardzo podniecona.

Bytom. P. A. T. Na rozkaz wojskowego ko
mendanta katowickiego przeprowadzili żołnie
rze francuscy rewizyę w biurach niemieckiej 
komlsyi plebiscytowej w Katowicach. Zabrano 
akta, gdyż istnieje podejrzenie, że zaburzenia w 
Katowicach wywołała ta instytucja przy po
mocy swoich bojówek.

Katowice. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: 
W  Mysłowicach ogłoszono Tozkaz francuski, 
wedle którego w poniedziałek rano ma być wy
dana wszystka broń. Komkwa złożona z Fran-z pod Lwowa i spieszyć 

swoim z pomocą na północ. Budienny nie usłu- fUza> Włocha.. Anglika, Polaka 
chał rozkazu i powołując się na dobry nastrój Prowadzi rewizye domowe 
wśród swoich żołnierzy, którzy chcieli pohulać "  "
we Lwowie, oświadczył, że stoi IG kim. od 
Lwowa i miasto musi zająć.

Dzięki celowym zarządzeniom dowództwa 
frontu południowego, kawalcrya nieprzyjaciel
ska, trzymana w szachu, nie mogła się poszczy
cić sukcesami. Dnia 17 b. m. naczelne dowódz
two sowieckie, a więc wyższa władza kazała

i Niemca prze-

Budiennemu cofnąć się i maszerować na północ. 
Budionny powtórnie nie usłuchał rozkazu. Dnia 
18 d . m. sam Trocin wydał rozkaz cofania się. 
Budienny jeszcze się wahał, aż wreszcie naci
śnięty przez nasze oddziały, ro zp oczą ł- odwrót 
dnia 20 b. m. o godz. 5.30 po południu.

Nasze oddziały —  pisze dalej „Gazeta Lwo
wska11 —  mają obecnie za zadanie odzyskać 
miejscowości, do których zapędziła się kawaie- 
rya nieprzyjacielska i stopniowo ją likwidują.

Samoobrona G. Śląska.
Polską samoobronę na Górnym Śląsku przed

stawia PAT. na podstawie źródeł polskich na
stępująco:

PoJslra samoobrona powiatu katowickiego 
posunęła się w sobotę popołudniu pod same Ka
towice i otoczyła miasto ze wszystkich ctron. 
N i k t  n i e  m o ż e  d o  m i a s t a  w e j ś ć  an i  
w y j ś ć  b e z  k o n t r o l i  P o l a k ó w .  Polacy 
zażądali od władzy koalicyjnej usunięcia Si- 
cherheitswehry i zastąpienia, jej strażą obywar 
telską, złożoną z Polaków i Niemców pod ko
mendą koalicyjną. Niemcy katowiccy opuszcza
ją pospiesznie miasto.

Przy rozbrajaniu Sicherheitswehry przycho
dziło do krwawych walik, szczególnie w B o g u 
c i c a c h  pod Katowicami i w M y s ł o w i -  
c a e h. Polacy zażądali wydania broni i opusz
czenia miasta. Kiedy Sicherheitswehra żądaniu

Źródła niemieckie donoszą:
K a t o w i c .  N i e m c y  w p o p ł o c h u  o p u 
s z c z a j ą  m i a s t o .  M y s ł o w i c e  z o s t a 
ł y  z a j ę t e  p r z ^ z  o d d z i a ł y  p o l s k i e .  
Miejscowa Skberhutswebr uprowadzona do So
snowca. W  Niemieckich Piekarach i Szarłey 
przyszło do strzelaniny. Sichertłertewrebr opeufto- 
wsla położenie. W  Szarley wzięli Polacy kilku 
urzędników jako zakładników. W  zajętych miej
scowościach zorganizowali Polacy policję. — 
R u c h  s t r a j k o w y  w okręgu węglowym 
r o z s z e r z y ł  s i ę  na  o k r ę g  Z a b r  ze.

Poseł Korfanty, jako polski komisarz plebi
scytowy ogłasza w „ObersclLcsische Yolltsze:-" 
tung11 oświadczenie ofieyalne, że obecny ruch 
samoobronny Polski na Górnym Śląsku n ie  
j e s t  ż a d n e m  p o w s t a n i e m  przeciwko 
obecnej władzy, lecz t y l k b  s a m o b r o n ą

N A D ZW YC ZAJN E  SUKCESY WOJSK  
NASZYCH.

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Gazeta 
Poniedziałkowa*1 ze sfer miarodajnych, suk
cesy wojsk naszych przybierają rozmiary, 
które przechodzą najśmielsze oczekiwania. 
W edług obliczeń, zestawionych na podsta
wie zgłoszonych meldunków, tydzień ubie
g ły  przyniósł nam zdobyczy 60.000 jeńców, 
me licząc osaczonych dyw izyi, które w  sile 
około 30.000 opanowano Da północ od W i
sły. Dział zdobyto około 200, w tem pewną 
Ik-zbę w ielkiego kalibru.

N A  PÓŁNOCY CZĘŚĆ ARMII SOW IE
CKIEJ OTOCZONA.

Lyon. P. A . T . Ag. Radio. Bolszewicy 
rzucili znaczną część swoich sił dla odcię
cia komunikacji m iędzy G d a ń s k i e m  a 
W  a r s z a w.ą. Trafili jednak na armię świe 
żo utworzoną w Poznański«m i na Pomorzu, 
która wypadłszy z G r u d z i ą d z a  i T o 
r u n i a ,  zatrzymała nieprzyjaciela na przed
wojennej linii granicznej m iędzy Prusami 
i Polską. W  tym samym czasie inna armia, 
posuwając się z M o d l i n a  w kierunku 
D z i a ł d o w a ,  zaatakowała od południa 
nieprzyjaciela. W końcu trzecia armia pod 
gen. S i k o r s k i m ,  która przekroczyła N a "  
r e w ,  stara się odciąć nieprzyjacielow i je
dyną drogę odwrotu. N a północy wszystkie 
wojska czerwone, którym nie udało się co f
nąć na wschód od W kry, zostały otoczone 
i wzięte do niewoli.

ARMIA CZERW ONA PRZEKROCZYŁA  
GRANICĘ PRUSKĄ.

Królewiec. P. A . T . Tel. Comp. donosi: 
Odwrót rosyjskiej armii sowieckie i postępu
je ciocie dalej. W  ciągu dnia wczorajszego 
zostało wzięte Iłłowo. W  różnych miejscach 
przekroczyli Rosyanie granicę. Rozbrojenie 
dokonało się wszędzie bez konfliktu. Rosya
nie zostali internowani w  obozie Pasłęk 
(Preusisch Holland) w e wschodnich Prusach

temu odmówiła, Polacy rozpoczęli oblężenie jej przeciw gwałtom niemieckim. Polacy fiie myślą 
koszar, w których znajdowało się około 130 podkopywać autorytetu koalicyjnej komisji 
żołnierzy. Po wyczerpaniu się amunicyi Sicher- rządzącej, ani też naruszać traktatu pokojowe- 
heitswehra się poddała, utraciwszy kilkunastu. go co do plebiscytu górnośląskiego. Żądają 
zabitych i rannych. Również po polskiej stro-jtylko n a t y c h m i a s t o w e g o  u s u n i ę c i a  
nic były znaczne straty. Jeńców w  ilości około z G ó r n e g o  Ś l ą s k a  S i c h e r b e i t s w o -  
100 oeób odprowadzili Polacy do Sosnowca. •— h r y  i wszystkich niespokojnych elementów z 
Polskie władze jednak przestrzegały swojej poza linii demarhacyjnej. Polacy jako większość 
neutralności wobec wypadków górnośląskich, Ludności Górnego Śiąska nie mają zaufania do

Poznań. P. A. T  Radie depesza niemiecka t. 
Nauen zredagowana w języku angielskim, a 
więc przeznaczona dla Anglii, stara się przed
stawić zajścia w Katowicach w fałszywem świe
tle i udowodnić, że Niemcy na Górnym Śląsku 
występują zbrojnie przeciw Francuzom i Pola
kom, doprowadzeni do togo szykanami ze stro
ny francuskiej i poiskiej.

Depesza tu, między innemi. donosi: Dwa ty
siące Polaków wtargnęło na Górny śiąsk, obsa
dzając całą górnośląską limę grairczną, łącznie 
z kilku miejscowościami w okolicach Katowic, 
gdzie pomiędzy wziętymi do niewoli przez poli
cyę bezpieczeństwa eą rzekomo i żołnierze ar
mii Hallera w mundurach.

Bytom. P. A. T. W dalszym ciągu ogłaszania 
tajnych dokumentów niemieckich, drukuje 
„Oberechlcsische Grenzztg ‘ ściśle poufne pisma 
niemieckiego ministra spraw wewnętrznych do 
Sicherheitswehry. aby sprawozdań swych nie 
przesyłała za pośrednictwem komisji koalicyj- 
nej^w O p o l u ,  jak to ta komisy a nakazała, tyl
ko aby pouhie relacye odsyłane przez pouf
nych kufjrerńw do specyalnej tajne] stacyi po
średniczącej w Opolu, w celu doręczenia rządo
wi w Berlinie. W  aktach tych jest także mowa 
o urządzeniu w Gliwicach na lotnisku tajnej 
stacyi radiiotcicgraficzinoj Sicherbeit-swehry w  
celu bezpośredniego komunikowania cię.

jeńców nieprzyjęły i odstawiły ich do granicy, 
oddając w ręce wojsk francuskich.

Sicherheitswehry, którą tutaj zostawił rząd nie
miecki jako swoje wojsko pod formą polkyi.

Samoobrona p o w i a t u ^  b y  t o a s  k i  e g  o j Poseł Korfanty przytacza dalej liczne fakty 
tworzy się w całym powiecie. Oddziały samo-; gwałtów niemieckich wobec ludności polskiej, 
obrony otoczyły w sobotę B y t o m ,  opanowaw- podczas których Sicherheitswehra nie udzieliła

Polakom żadnej opieki, przeciwnie, jak. to n.ie-
a nawet

s/.y przedmieście R  o s b a r k,
Polski ruch samoobronny rozszerza się coraz j raz stwierdzono, pomagała Niemcom, 

bardziej. Z .powiatu katowickiego, którego ! sama wywoływała rozruchy.
prawie wszystkie gminy znajdują się w rękach) ---------------
polskich, ruch ten rozszerzył się na powiaty: j Bytom. F. A . T. Sytuacya na Górnym Śląsku 
b y t o m s k i ,  p s z c z y ń s k i ,  t a r n o g ó r -  zdaje się uspakajać. Według „Ghorrchleslsche 
sk i ,  z a b r z e s k i  i r y b n i c k i .  Gminy w  pa-i Grenzzcitung11 koalicyjny komendant w Eato- 
sie granicznym od R a d z i o n k o w s k i e g o  wirach generał Gratier dał robotnikom polskim 
kcło O ś w i ę c i m i a  z n a j d u j ą  s i ę  w rę- przyrzeczenie, że Sieherheitswebr zostanie usu- 
k a c h p o l s k i c h .  - rięta. Wczoraj została ona ściągnięta do koszar,

Działalność samoobrony rozpoczęła się wszę-' a porządku na mieście pilnują Francuzi. Rów- 
dzic od rozbrojenia albo wyparcia Sicherheits- ] nież obiecano robotnikom, że miasto Katowice 
wehry. Na miejsce jej tworzą Polacy st r a ż rfcypłacić musi poszkodowanym przez Niemców 
o b y w a t e l s k ą  z miejscowej ludności, która ; Pc lakom zaliczkę aa poczet należytości za wy
czuwa nad porządkiem i bezpieczeństwem. Od rządzone im szkody w czasie rozruchów. Nadto 
dnia 20 b. m. trwa na Górnj-m Śląsku strajk władze koalicyjne uznały za słuszne żądanie 
górników polskich. Większość kopalń jest n ie-; Polaków, że urzędnicy niemieccy, pochodzący 
czynna. Robotnicy polscy żądają od władz koa- j  z poza Górnego Śląska, którzy występują tu 
licyjnyeh zadośćuczynienia za niemieckie gwał-j wrogo przeciwko Polakom i powodują w  ten 
ty katowickie, przedewszystkiem zaś usunięcia sposób niepokoje powinni być stąd wydaleni, 
natychmiastowego Sicherheitswehry. Wynik Wobec tych oświadczeń władz koalicyjnych, 
prowadzonych w tym kierunku pertraktacyi nie polska samoobrona powiatu katowickiego, 
jest znany. Stosunek władz koalicyjnych do o- która wczoraj pod wieczór opanowała już była 
kolie opanowanych przez Polaków zaznaczył część miasta od strony Bogucic aż do gmachu 
się dotąd w ten sposób, że tam, gdzie panuje j  starostwa, zdecydowała się wycofać poza Kato- 
spokój, wojska okupacyjne nie wkroczyły. Je- wice, gdzie dotąd stoi. Wedie dalszych informa-
dynie w  H u c i e  L a u r y ,  gdzie przyszło do 
zaburzeń przeciwko ludności niemieckiej, woj
ska francuskie wkroczyły i przywróciły Sicher- 
heitswehr. Sytuacya przedstawia się tam w ten 
sposób, że w środku miasta pilnuje porządku 
połicya niemiecka i francuska, zaś na peryferyi 
stoją posterunki polskie, które kontrolują prze
chodniów. Na interwencję komendanta francu
skiego, Niemcy wydali dwóch icńców Polaków: 
posła S o s i ń s k i  e g o  i p. M o r g a ł ę .  Po
lacy zaś dwóch uwięzionych Sicherheitswehrey- 
stów.

W  p o ł u d n i e  w k r o c z y l i  P o l a c y  d o ] na  niedzielę Lipiny.

Obrona Włocławka.
W łocławek, 19 sierpnia.

Od dłuższego czasu nadchodziły do mia
sta głuche wieści o  zbliżaniu się bolszewi
ków, o kłęsce naszej armii i t, d. W ieści te 
jednak, w  interpretacji stugębjiej plotki, no 
siły w  sobie ty le  przesady, tyle jakiejś, 
jakby umyślnej złośliwości, że nikt z ro®- 
sądniejszyióh nie dawał im wiary. Naw et 
'cienia paniki nie można było dostrzec w  mie-,, 
ście. Jedynie garstka bogatych kupców-, 
ptafcarzy opuściła parę dni przedtem W ło 
cławek, społeczeństwo jednak przeszło nad 
tem zupełnie do porządku dziennego. K ry- 
cyczny dzień 16. sieipnia. nie zapowiadał 
się bynajmniej krytycznie. N ikt nie przeczu
wał bliskości bolszewików, wszyscy byłi jak  
najlepszej myśli, ruch i praca w  mieście szły, 
torom zupełnie normalnym. To  też, postrach 
padł na wszystkich mieszkańców, k iedy na
gle koło południa padło w  okolico śródmie
ścia kilka szrapneli i granatów. Momentał- 
uie uświadomili sobie mieszkańcy całą gro 
zę sytuacji. Grozę tę powiększyła wiado
mość, że wojska nasze, broniące się na wzgó 
czach W ielk  ogo i Małego Szpetala pod sil
nym mapo-rem nieprzyjaciela wycofu ją się 
w  stronę mostu, .by przejść na tę stronę 
W isły. Silny odgłos strzelaniny karabino
w ej wskazywał na zadętą  bitwę w  tych 
/tronach. Rzeczyw iście walki, jakie stacza
ły  cofające się oddziały, b y ły  niewymownie 
silne i  zacięte. Zwłaszcza na samym moście 
miał miejsce wspaniały epizod, k iedy ostrze
liwana zewsząd przez kaw a 1 ery ę piechota 
nie tylko, że utrzymała most w  naszych 
rękach, a le umożliwiła, odwrót wszystkich 
sił na lew y  brzeg W isły.

W  tale krytycznej i tragicznej chwili, lde- 
dy bolszewicy podchodzili tuż tuż do mo
stu, k iedy artylerya zaczęła obsypywać 
miasto dziesiątkami pocisków, k iedy ściany 
poszczególnych gmachów groziły  zawale
niem się, kiedy, jednem słowem, zdawało 
się, żo niema ratunku, mieszkańcy nie zwąt
pili i nie rozpaczali, lecz kto żyw  chwytał 
za broń i pędził na punkt zborny, gdzie 
gromadzili się ściągnięci ad hoc ochotnicy. 
Pierwsza chwyciła za broń po lic ja . Dzielna 
postawa tej garstki podziałała kolosalnie na 
uciekające oddziały wojska. W szyscy po
stanowili teraz bronić W łocławka za wszel
ką cenę i nie dopuścić do przeprawy nie
przyjaciela na ten brzeg W isły, wszyscy też 
znaleźli się niebawem na nadbrzeżnym bul- 

Stąd otworzono silny ogień na bol-
skierowano 
wptoat na

kże naprzód sprawa w powiatach pszczyńskim jpomiwające się w str onę mostu oddziały, 
i rybnickim. W  zachodniej części powiatu by- Tymczasem bolszewicy widząc daremność 
tomskiego opanowane zoslely w nocy z soboty'swoich wysiłków, uświadomiwszy sobie, że

cyi odbywały s.:ę dzisiaj wobec władz koalicyj
nych pertraktacye między Polakami i Niemca
mi w sprawie utworzenia wspólnej miejskiej 
straży obywatelskiej.

Bytom. P. A. T. W  ciągu niedzieli polska sa
moobrona opanowała prawie w całości gminy 
powiatu tamogórskiego z wyjątkiem samego i warze.
miasta, gdzie jeszcze funkcjonuje Sicherheits- ^zew ickie stanowiska, stąd 
-wehra pod dozorem Francuzów. Postępuje ta-toglzó karabinów maszynowych

•nie wezmą W łocławka wstępnym^ bojom,
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pustao yvr:li am -sić bur^ańpw ym  ogniem 
artylóry i d' 0 podckmio. się harde i uparte 
mineto. Nadfc&zlft straszna noc z  IG na 1 7, 
eoc, w  eiągu ktW\; na Łanio mineto p td ło  
okoio 1500 poeraLóra. N ik t hie spal tej no
cy. łfieszk&uey .kryli aię po pi cniicaeh. inoe- 
niejsi-wałczyli aa bul warach. K io  móg£ i jak 
mógł brał udział w  o-bronle. N aw et skauci 
małoletni pełnili swą służbą z narażeniem 
życia, ładując nnrur.Kyę i żywność na wo 
zy, jadano w  stroną bttrwaru.

Sad ranem nstara strzelanina, EoSszowicy. 
czynili gorączkowe przygotowania do po- 
a w n e g o  ataku. Znowu rozpoczęła się «sxra 
•wymiana strzałów, znowu Tyałrły do srtnr- 
p. a całe ro ty , . .  Mieszkańcy trzymał: -się 
dzielnie. Cyw il w ałczył tu aa rów ai z  fcółj 
-n-i-erzapii, z rowuym łapałem, a nawet do
świadczeniem. Czekano odsieczy.

Naro,ezio;e koło południa odezwały się głu
che odgłosy nasznch anmist. N ie tilogało 
■wątpliwości, ie  naidJSągala nasza artyierya, 
a w iaz z nią zaś musiała iść pk>clicta. Kra- 
sto było ocalone. P  wy pomocy bowiem 
p zwbyłej oflsioray, n&dewszysłko zaś przy 
pom ocy wyjątkowo eeme1 i punktualnej 
art .iery i zdołano wyprzeó niepmyiaciela ze 
T rzg ćra  przocin lerrlych, w ś ) ’ d zaś aa tern 
urządzono Smudy wypad na Bzpe-al W ioik i 
i  Mały, Bolszew icy ueńkali w panice i nie* 
ładzie. Nasze sUzaiy annatnm podwoiły ich 
demoralizacyę do najr. yższej nołęgi.

W  ton sposób bronił dę i obronił W łoda
wo1. rcsod Imiszen.icką dziczą.

M, Z. JEDLICKI.

Z nasirejtw km&v&.
Lw  ’ w. Są eitapnia. 

Już przed 2 dniami urzędowa „Gaswta I. wo- 
w»,ka“ zapoir.'działa, że spodziewać się ralećy 
w czasie najbliższym walk ra linii obrotnej roia- 
Bta. Lwów się poruszył i troclę i^miepokoiŁ 
Na uUtatcf, rurh więcej, niż ożywiony. Pr*»de- 
■wezjsjtklem wszędzie pełno eefSjących się tabo
rów, których już dawno me- widzieliśmy. Na 
wszystkich ulirtćh mich wozów, koni, lud U. —  
Polno żołnierzy i oddzidów różnego rodź ijn. 
Wczo-aj ruch ustał, na trticaA życie B<*małćte, 

Wczoraj popołudniu rozeszła s'ę pogłoska o 
*Tiaczn!e’szej porażce bełsnewtków za Winni
kami: dssira wieść i zapowiedź, że walki toczyć 
« o będą na- przedpolach Iwowa.

Prczydyum miasta wydało piękną odezwę do 
yobSezności, wzywając ją do zachowania epc 

i równowagi ducha. Pozostał: mieszkańcy 
i  \ wo intcrc^oją się losem ojczyzny i miasta, 
■*łorząc ro.-.ma'te dotegiiwości. zwłaszcza apro- 
wizaeyjne. Nie czuć dziś na-"ulicach tego nerwo- 
-w-g® .p9plu0.hu i zaniepóŁojer ia, ja* przed mlc- 
tłącom

Lwów gotuje się do nowego oblężenia I nowych 
walk. Wobec radosnych wiaśei z frontów pói- 
rocnydi bliakie ważki u rogatek miasta umiej 
p.zeratają. Wiara w ostateczne zwycięstwo do
daje sity. Na wczorajszem posiedzenia Rady 
miejskiej dyskusja i spory jalc w  najzwyklej
szych cz .sad -

Ludność wie, że nrasto hędźie bronione, że 
mamy na obroi ę żołnierzy, karabiny, armaty i 
tanki, in o obronie miasta myślą tak wypróbo
wali w od-owi a, jak generałowie Iwaszkiewicz i 
JedrzejcwnkŁ 

'Między żołnierzami, BwłaszCz.a z pośród od
działów ochctnkjycL, statyka się tu i ówdzfe 
jadu ostki młode i nu wyrobione. Ale spotyka 
®ę tiukze twarze marsowe ; fypowo żołnierskie, 
-opalone, śnriałe, pewne siebie.

Miasto jest spokojne i zrównoważone. Tło 
fugo spokoju i ofuoóci przyczyniły się w  pewnej 
Mierze także ira^ożerńst? a, urządzane w  prze
szłym tygodniu po tutejszych kościołach dla 
upłarzenia zmiłowania Bożego nad Polską i 
jiiastem. Po kościołach odprawiały pie nowes 
ay, w kate trze onndać rkiej w nocy z soboty na 
r ’«łziełę adoracya a i do rana y zy  wielkim 
udziale ludności. Na poniedziałek, wtorek i śro
dę ta. arcyb. Biłczewski zarządził w katedra* 
łacafekiej uroezjste trkluum.

W  tej chwili sły chać już silne Btrsały arma
tnie, żołnierze i straż obywatelska na posterun
kach. Walka o Lwów na przedpolach Lwowa 
toczy się. W  mieście mimo to ruch b ' rmalny, 
tylko więcej wozów wojrkowych, żołnierzy i 
Pansportów. Dzieci bawią się na ulicach i jJjt- 
cach spokojnie, ludność cywilna idzie za jwy- 
mi hderosami jak zwykle, żyjemy pełni nadziei 
1 ufności w dobrą j rzyszłość Lwowa; chwilowe 
niebezpieczeństwo, które jeszcze tie minęło, 
nk przeraża nas. Sok.

GrspoilarJca bolszewików
W a r s z a w a .  Dnia 15 sierpnia mieli bol

szewicy wkroczyć do Warszawy. Wszystko by
ło przygotowane, a komunikacya z kolegami, 
znajdującymi się w mieście, zupełnie «prawna 
Na nieszczęście dla naszych komunistów i ży
dów Ministerstwo -spraw wewnętrznych zosta 
ło poinformowane o ich zamiarach. Spełzły na 
B iczem  p rz y g o to w a n ia  do owacyjnego przyję
cia. Czerwone kokardy, symbol łotrów i zdraj
ców pochowano starannie. . .  czekając zape
wne na inną otetizyę: W  wielu miejscach wy
buchły pożary, które miały być umówionym 
syffiiałem między atakującymi a adTajcami, 
znajdującymi się w mieście, mającymi się spo
tkać o oznaczonej g o d z iu ie  na placu teatral- 

• njrm i rozpocząć „robotę1*, ce lem  dopomoże- 
E:a zdobywcom Warszawy. Jesteśmy pewni, że 
sekeya defenzywy nie będzie próżnować obe
tnie i ukarze tych pachołków, oj łacanych 
przoz sowiety, tak, jak na to z a s łu g u ją .

P ł o c k .  Dria 17 b. m. rozpoczęty się wal' 
ki o Ifock. Linia Wisły, broniona była przez 
oddziały garnizonowe P . O. G. Warszawy, sze
fom sztabu z ostał mianowany ppułk. W yłd -

Śdożyćski, Irtóry z całą energią przygotował 
swojo oddziały do cbro.iy mi™taj Dnia 18 
b. m. uderzyła jazda bilszo .c-icka, popierana 
przez piechotę, na miaijo.

„Naród** ptcinje l.am nast-pujące szcze
góły z tjrch walk: Wywiązała się uparła wal
ka. Kafce placówłń odparły wielokrotne ataki 
przeważr.jąeych sil niep.zylacislslcicli przez 
ośm godzin, sadając bolsztwikom znaczne stra
ty. Pcid wieczór zmuszeni byliśmy cofnąć się 
do miasta. Rozgorzała walka na idicacłi. Za>- 
Igca płocka biła się ponad wszelki wyraz 
dzielnie, odgryzając s:e, za każde nażarcie 
i wy pad. Wobec prze .rogi n: jprzytŁcida gru
py piechoty i artyloryl wyeotały srę na Ośni- 
cę tuz nad brzegiem W idy.

Po zdcbjTiu większej części mi aut a bolsze
wicy podwieźli na brzeg Wisiy, który w  tam 
miejscu jest bardzo wysoki, karcimy maszy- 

jnowe i amerykańskie -rewolwerowe armatki* 
którcmi zać-.ęli ostrzeliwać most na Wiśle 
i  wycofujące się po nim nasze oddziały. Ogień 
bolszewików t>yi tak silny, że nie można było 
myśleć o jakiejś koiitrakcya i o przeprowadze
niu rezerw do miasta.

Podkroekó tu irależy za.chowanie plutonu 
żandanoeryi -poiowej. który mimo ponlocłiu 
i paniki ludności rup?sc-®w«a, uciekającej za 
Wisie eostał w mieśuic i for^mzcrwrł samo
obronę. Wykopano ra  p-redce okemy i usta
wiano barykady, w t: tatry d i zamkr.ąii cię dziel
ni żandarmi. #s4rzci*wująe się na wszystłde 
strony żanda nni itrpuili. się przez 24 gerfurn 
aż do przyjścia pomocy. Tcm sc.-ojcra wystą
pieniem porwali niezachwiani obrońcy -pozosta
łą część ludności, która, jak jeden mąż, stanę
ła <3A obrony.

O samorzutnej walce Płreczan opowiadają 
poprostu cuda. riętnastoletr.i cldopczyk Za- 
widzki, zaatakowany przez gulopujncyeh ko
zaków, Fclionmł się do jednej z bram i tu 
strzelał aż do cctairicgo naboju, dopóki nie 
sakhrto go bp.gnetaim. Jrkaś praczka z ul. 
-Florvapr]dej w-ra* z p. Wiśniewską i kllkema 
dziewcoMami nosiła wśród gradu kul wodę 
i naboi o dla naszych -żołnierzy od barykady do 
barykady.

Klerycy z scmrnr.ryum duchownego znosili 
rannych i zajęli się służbą ssnitamą. W je- 
rlnym z domów Laiotnyeh przy placu Kole- 

jgialnj-m zamknęło i zabarykadowało się Tdl- 
!ku naszych żołnirrzy i łącznie z mioszkauoa- 
ini tego domu, przeważnie żydami, broniło się 

I bohatersko przez całą noc.
I Wieczorem dn. 18 b. m. zatrzĄ lżony został 
przez ppułk. Ścieżyńskiego na eahmi odcinku 
płockim lsontratak. Obudziło o wzmocnienie 

wyczerpanych walką obrońców miasta i S41- 
szacrowanie oduzlałów bolszewickich z flan
ków. W alk i tiwała całą noc do 10 rano, kie
dy zarządzono akc-ję artyleryjską i pod jej 
osłoną sforsowauo most na Wiśle. Atak prze
prowadzono *  takim impetem i brawurą, f »  
jut o god». 11 przed połndiaem woęsfca 
osią-jn^ły stire pozycja. Na pdu walki zosia. 
ło 240 trupów botezuwietóch. Zdobyto 9 L«r 
l "banów maszyaow/ob 1 pnee*1 > 100 jeóeowr. 
W czauie grs ?owanś* w Płocku bolsza.vicy do 
putzozali się nieopisanych gwałtów i  b « r  
oeństw. 7 >łd i e w »  n ?’  adMo ra  kobiety 
i  gw  łcHo je w  biały daeó m  plintach. OCor 
rą padły międ*y inaeini o*tóry nasze nXatt*r 
ryusaKt W iełe f i  lepów rozbite i  mfboo, ano. 
Magistrat 1 kasa miejska doszczętnie spiądro- 
w «n e . . .

Tak goe podarowali „oewobod-JcWe" ludz- 
ketei w  Hocku. Tyle zl.ąpj dokonać potiaiBi 
w przed jgn ?4 godam. . .

W  7iikow*-zez? inie, zajętej rówiaot pnez 
boisz erw&ów, zdłdacłwo czerwonej (  rmii nawet 
zmarłym rśe darowało. iMczytawssy na krzy
żu nazwiake ppor. W. Więckowskiego, który 
poległ w bitwie, rozkopali grób, zwłoki rm- 
szarpoli i  zJ esacześcili w  tuJr ótrasroy sposób, 
iż pasąórayć ®ę róe da. Ogmnian nkmaT. łścią 
pałają bolszewicy do p. p. „dtledi łód-Łki»-.h“ . W y
dali nawet na nich zaoczny w yroi, który naj
lepiej śwhd<!7.y o M i beznliiym gniewie i nie-
nawiśoł. Rozkaz teu bntm następująco; Wstyst 
Kii ani spoe oba/red 1 za każdą cenę wyciąć w 
pień pułk piechoty, ponieważ składa się on 
z otumanionych 1 ogłupiałych robotników".

W  Kałuszynie zaraz po wejśorn bolszewików 
doszli do władzy komuniści domorośli: Pływa- 
czewsM i PolninbCrskŁ Zadenuncyowali natych
miast p, Stasiaka. Indos ca. Zemsta bolszewi
ków, nie mogąc dosięgnąć nieobecnego, ogra
niczyła się do wywarcia nienawiści n a . . .  mie
szkaniu. które ogołocono 1 okradziono do
szczętnie.

Gdy bolszewicy po niedługiej, a aktywnej 
gospodarce rozpoczęH odwrót, zabrali ze sobą 
na pamiątkę, prócz skradzionych rzeczy, tnk- 
że pp. Plywaczt-wskiepD i PoJumborokiegCj. 
Ostatrd oddział bolszewicki, wychodząc z mia
sta, z ugrumnum zdziwieniem i osbipieniem uj
rzał nn^e nienaruszoną własność p. Plywa- 
czewskiogo. Ten fakt wstrzemięźliwości współ- 
tourrzyszy broili zadziwił i zaniepokoił mocno 
„koraandira** czerwonej armii, więc za-tądał 
wytłomaczenia tej nadzwy i zajnej zagadld. 
Gdy mic"-kaócv mu wyjaśnili, iż jast to mie
szkanie komunisty, żołnir-ze bolszewiccy rzu
cili sic na do<n Plywa^zewskiogo. Obdarli ł zde
molowali z większą morę precyzyą, aniżeli 
wszystkie rvn« mi szkamńi, najzaciętszych 
wroglw  komunizmu.

s
śmiercią w  obronie Warszawy. ŻrJjfoną 3Iszę j 
św. ędprawil w asj-stencyi 00. Kapucjmów 0.

K A R Y  U RZĘD U  W A L K I  Z  L IC H W Ą . Za w y 
piek p iern ików  z m ąki pszennej skazano p iekarzy 

™  , . . , T> nr W o je . S zczyg ła  i A ir a h . Ztdlera każdego  po 2000
i  lo ryan , b. p ro w m c y a l te g o  zakonu.^ I  t r ac . s z y ; g-rZy Wny  ;ub io  dni aresztu . Nr.dto skonfislro- 
św . p rzed  k a ta fa lk ie m , to n ą cym  w  z ie len i i o - , v,-ano 40 kg. p iern ików . ’óti w ykup artyku łów  spo- 
św ie tio n ym , od śp iew a ło  d u ch o w ień s tw o  k o n - ! ź y w c zy d i skazano Goldę Susser na 300 mk. lub 2

dukt, p rzy  cz? m O. F lo r y a a  w  k r ó t k im ,  g o ra -  dni ?;ros#  ?  T crcSQ ? oloi i  na 5d®łm k- , lub 3
, , . . . . "  ! aresztu. Za brak cennika M aw e  O ricwską na 300

cem , p a try o ty zm em  tm m ącem  przon-- - - - -  -- - -■-• ■ -- *  - -

pock ilós ł w ie lk ą , d z ie jo w e j  m ia ry  zastugo K aina- iietanę Weainger 
n i-b o h a le ra , "k tó ry  p a d ł w ś ród  gradu  ku! u p r o - '500 mk. lub 3 dni aresztu, 
cu  sagrożou-ei s t o i c y  Pclsk-i. P r z e m o w a  ta  d o !  Z A  L IC H W IA R S K A  C E N Ę  B I Ł Ł K  Urząd walki

lj, '■  ,, u - z hrliwą pociągnął do odpowiedzialności wfaści-
łe z  w ie m y  en, p rzcp -łL - k l e L jc ie lk ę  kuw iar i »  ul. W ie lop o le  1. 22, N ata lię
k cśc ió ł. f Folkerm an.

D E L B G A C Y A  % -Ę G rE P .S K A  W  K R A K O - !  C E N Y  W  „C IC H Y M  K Ą C IK U *". U rząd iraH ii z li- 
W IE .  YT p ią tek  20 b. m. ja k o  w  d zień  św . S zcze - chwą w vt;oczy ł dochodzenia B ła żk o w i P y tlow i.

; w  • ir i 'wWtc. „C’ .bego .Kacika** z powodu wysokich cenpana, patrona Węgier, odbyło się .feuanram . ifjn01̂ . fllńŁbf  ^ ; ka.
dclagacyi węgierskiej, slowac.:.ej i  rusińslciej, Z N A M IE N N Y ' OBJAW. Józef l in d e r , szynkarz 
bawiącyck w Kiak-ciwic, uroczyste nabożeństwo z Podgórza, ukarany zestal za  przetrzymywanie

pr»<a»ovnęimiimk> ^  dni ay > Ą ma]iQ Rilm. 100 mk. (1 dzień ar.), 
zasługo jia iua-’ HaŁnę M singer i Izraela Korna na grzywny po

w koś iele N  P. M ard o upreszeoie zwwdeslwa ffcdriny policyjnej. Jako karę administracyjną za- 
, , . il- . , , proponowano mu złożenie pcwnei kwoty na nożv

orężowi polskiemu. Msze sw. c-lprawił ks. p r a - i ^  pafetwov.% ale Finder stanowczo t-go od-
łat Margcrin w obecności członków wspoinnia- mówił.
nych delcgacyi, tut. konsulatn węgierskiego, 1 WYWÓZ SREBRA Z POLSKI. Podczas rewizyi

dclegacye zaproszcnyełi gości w salach hoteiu wą zostą-wiono » *.x łnęj rtopie.
Saskiego. Wśród obecnych -ridisierśaiy prez. };* -blY/A MłESZKAidlUWn. Urzędowi walki

. . °  j , .  . ___ . 3 _______________________ m .  . ' 7, lichwa dom cSono, ża .Tan i-uda, własc. lea l. w
mMHta I  td -e row icŁa, p rez . Ra-dy p ow . S a rzyn -   ̂W o li j UPtow sk iei, zażadał od uchodźcy ze wscho- 
s te ego , re k to ra  U n iw . J a g id ł .  E stre ich era , ' d/iięj. G nhcyi 300” mk. m iesięcznie za stancyę z ku- 
S tille ra  i w ie lu  :n :ivch. Ja&c g o sp o d a rze , p od e j-  chcnką.

_i ;  i . : _________ T -l-f- T. _ j ___, r . ,____ c t '  • f l  XKT[<mowali gości ipesTowie: Hincty i Możer, br. Sym-1
tinis, gub. Dr August

LlAKDET. WOJSC. DOKUMENTAMI. Aresztu- 
Stefan, prof. K m o s k o , '^ ?  S/ymona HcrowitŁl M  Landd wo"isk- aoŁn-, t . _ _ . ’ lii bćlTil.

prałaci H.trgonn i Gołdiez, r. min. Dr Vasko, | ARECTITOWAHTC DEZERTERA. Dezertera 53 
Dr Emil Stefan, sekr. Fanko wioli. Obecnym też p. p„ "Andrzeja Finka,, aicsz.town.no w Ki-akowie. 
był kona li węgierski w  Krakowie, p. Guiilaume,! ZA KflAD.żJbż 17 CTM. WąGLA z, wozów kolei 

; „ j r. T3 , aresztowano St. Pudelka i W . Bochenka.
o.az i  ad a legacj-jn-, rhau, por. -węg. Recs.y. | ucjE/jjx a  WiETNIÓIW. 2c szpitala epidcmioz- 
Wygłeszono saereg serdecznych pi-zemówiOT nes_ v  Prądniku ‘Białym uciekli zasądzeni wię
żę strony gospodarzy, jak i gości, szczególnie żniowie Wład. KTempka i Mnrya ivruj|ów%a. Ze 
na cześć behatersk:ej p.rmii polskiej i koniecz- *%brojfiiWi uciekł, i o pracy, wi-rzień St. Nowak.
nośei współdz atenda Polaki i Węgier. ! P3D KOćAMi-POCIĄGU. M c zoraj o godz. 8.50

, -Ą _:rano wezwano Pogotowie ratunkowe na dworzec
RA jA h. K J a Ł W.A We środę o godz. o kolei, gdzie szeregowiec Józef Kurek, wsiadając 

po poi. odpędzie aię posiedzenie Rady miejskiej. ;oo po-iągu będącego w bi-ęgu, dosUł się pod koło, 
Na iPorzndku dzionn-ym znajdują s ę miedzy Które urwało mu cztery palce u ręki, dozr.ał nad-
innemi sprawa sprzedaży parceli w dzielnicy < JaS5  d ^ k5m *i v k '. i , J ziono go clo szpitala zaiogi.
poa*gvr84vM3j na cele przemysłowe firmie Zjea.no- i , . ' ____
ozenie fabryk pramworów‘owocowych i ^yskou. mofewl0ZA p jjood y . Ppraw0zdnn!e imti-orolo- 
koiłyon; zatwiorazeme lun  regulacyjnej dla giezne siaoyi radiotelegraficznej w Krakowie. Pra- 
bloku między pL Kossaka a Aleją Krasińskie- wdopodobieństwo pogedy na dzień 24 b. m.: 7.a- 
go; zatwierdzenie liułi rt^ul»iyinej ul. Romano-, chmurzenie przeważnie duże, cpruły, wiatry zneho- 
wicza w Podgórzu; umowa z Ministerstwem clnie’ clucdno i dżi dzysto.
praoy i opieki społecznej w sprawie 'wprowa-

,1 Z Polski r ze świata.

K E D N I K  AJ
Kraków, 24 sierpnia.

n a b o ż e ń s t w o  z a  d u s z ę  b o h a t e r 
s k ie g o  KAPŁAN A , Wczoraj o godz. 9 odbyło 
się w kościele OO. Kapucynów uroczyste na
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. koięcLa Igna
cego Skorupki, który, Idąc Z krz\ żem w ręku 
na czele atakującego wojska, zginął bohaterską

clzetnia w Krakowie Ognisk pogotowia opinki 
dla zaniedbanej młodzieży; przyznanie fundu-j N A  RZECZ ARMII. Ostatnie tygodnie wojny 
szowi opieki nad inwalidami wojskowymi zasil- zwaliły na stolicę wielkie ciężary materyalne', 
ku w wysokości 50 proc. opłaty gjn. od wido-'tak, że nawet spotęgoic, ani ofiarność nie zdcla- 
wir-k; opłaty za przeprotwadzoną dczyr.fekcyę łaby zadońćuczjinió rosnącym z dnia na azień 
w mieście; podwyższenie taryfy tramwajowej; pc-D-zeboin. Warszawski (jbvw. Komitet wyko- 
rc-g-idacya poDorów nauczycielok miejskich w nawozy obr. państwa zwraca się przeto do 
myśl itstawy z 27 maja 1019 i łuno drobniej- jwszystkien komitetów prowincyonałnyoh z wę
szę sprał,y. Na posHłzmńa tajnom ezerag spraw zwaniom, aby zebrane składki przesyłały Ko- 
osobkityth. j mitetowi centralnemu, w razie zaś gdyby u sie-

POS1EDZENIE DZIEI/NICCV7EJ R AD ł7, bie musiały na miejscu ponosić ciężary, z om a 
APRDW1Z kCYJNEJ. Wczoraj w  sali konfereio- ns Ojczyzny związane, natenczas powinny, w 
cyjnej magistratu Odbyło się posiodzenie dziel- myńi rozporządzenia genei ała finiltra z dnia 23 
nicowoj Rady aprowlz. pod przewodnictwem! liipca.Iprzesyłać na porrzeoy centrali trzy cziwarte 
pas. Bobiowakiego, pr.y udziaie wiceprei 3woich wpływów- m'esięeznych. Adres: Obywa- 
Rellego, wicopreo. Lw "wa Schleichera, r. Igjwi- telski Komitet iwykonawcay obcomy państwa, 
okiogo, delegata Mir^ *prowiz. i w. ia. Co do Varszaw a, Uniwersytet, KnkowsMe Przcdmre- 
kwestyi cukru, dolega*, M ul aprowizacji, p. ście 26.
Hoizmau, LŚwiadczył, 4s Ministerstwo dyspcmu- j Ti>W. DZIENNIKARZY N A  ROŻYuZILĘ 
je liwiiffwO ipuwB-ymi .apa^w i, tak, te racy a PAŃSTW OWĄ. Iow . dziennikarzy pcl&idoh 
cukn aa najbiiższą przyszłość nio będzie we Lwowie ł^pta ło  na pożyczkę państwową 
wnmiejwioną. Oo do zboża, wwdany bedzie apel 100 tysięcy mareŁ Kai,nemu w walce z bok 
do producentów, aŁy i  eeJą  &unaen2toścją do- sztywikauił członkowi Towarzystwa, Arturowi 
starczyli nałożoi e na nkŁ komtymgenty, gdyż Schroedenoiffi, przesłano list z wyrazami współ- 
'pod względem zaopatrzenia w zbefie zachodnia < żucia i  życzeniami szybkiego (powrotu do 
GaFcya musi sama sobie wyptajozy ć, bo zapasy j zdrowia,
mąki am^ryk«tńak;ęj w Gdańsku są wyczerpane, | ZARZYT UKRAIŃSKL Znana „Hromadzka 
ł  tran»ijwrtgr> ■ Puznańskicgo napotykają na Dumka", wychodząca we Lwowie, zareagowa- 
wułki o trudnoócL Sprawozdacie e etacie apro-,|a na zwycieerwa palskin artykiiłem p. t. 
».izacyi i o wykonaniu ustawy o aprow'7,acyi ( śmierć koalacyi**. ZJiumm tego pisma, Iran- 
ptaedkeżył r. Manzku-ymki. Pb djekuayi, w ktć- cya pnpołnia grube błędy, forsując wielką Poł- 
rej zabierali głos wszyscy obecni, uchwalono glcę i uznająo rząd Wrangla, co równa się zar
azi reg rezolucyi, między inoemi wiceprez. przepaszczenh dążeń do samodzielnej Ukrainy. 
Schloiohera, któcf domaga się wprowadzenia | T.‘lM PASTERZ, GDZIE JEGO OWCZARNIA. 
zupeł7.ogo sekwestru z i e m i ó w  i jak naj-, Zo I wowa donoszą: Przed para dniami żegnali- 
energicapiejącego wyłamania, pekwestru. Inna śmy tu łzami, kwiatami i słodyczami ochotniczą 
r&zolacya żąda, żeby Ministerstwo, ara-owi* bateryę U, udającą się na front. Wśród mło- 
bezpcóredcio zaiprowidowciio Lwów i Kraków,1 dociaDyeh ochotników znajdowała się cała VII 
a nie i>Tzr«z powiaty malcęoJ*kls. Poj. Bobrow-' kl. glunazpim buczackiego ze swym dj rekto- 
ski w postawionej prre* śabie ruzolwyi ćk ma- rem, jako zwykłym kanctoiorern-ochotnikism.
gał się uregulowani* sprawy *ta ległych deputa
tów robotiikzyoh.

S TA ŁY  TE aTR  ma powstać w  przyszłym 
miesiącu w Przemyślu pod zarządem aktora

Z POWODU ZGONU Ś. P, KAZEWIERZA lwowskiego, p. Henryka Rarwnńskiego.
TETM AJERA Dowiadujemy się, te Naczelnik K IED Y U NAR? 'la. przekroczenie cem za

pozcfetałych 28  rad nych, oraz przcdstaw*c'eH 
różnych organizacyi tak polslum, jak żydowi 
sk ieh , na pcsiećzenio Zgi om adzilo się ok-dd 
150 osób. Dr Siemaszko odczytał list, w któj 
rym prezydent urasta, p. B. Szymański, prosił 
go o objęcie zastępstwa na czas nieobeci.oicj 
prezydyum magistratu. Ale Dr Siemaszko dodaj 
że pjina&waż wyjechał także cały magistraty 
przeto sam nie może spełniać czynności urzę, 
iłow ych, poprosił więc o wybór komitetu wyj 
konawczego. Na sali powstała wrzawa... po stros' 
nie litwaków. Pierwszy zabrał głos Cytron. i za
żądał rozpraw w języku rosyjskim. W  tym saJ 
mym -języku przemawia! następnie pochodząc?) 
z Suwałk O. Zeligmau, redaktor resyjskoa 
iitwaekiego „Goiosa Biełostoka1*, aczkolwiek 
włada doskonah, językiem polskim w mowie 
1 ip’iniie. Litwacy oświadczyli wprost, że nie 
uznają Rady miejskiej, chociaż nie mogą mieć 
prctensyi do tego, że składa się wyłącznie z Po
laków, gdyż wybory do niej bojkotowali.' Mó
wili zuchwa'e, ie  ta Rada została, inj narzu
cona, a wkcńcu zażądali zmiany prezydyum 
i ,w miejsce dyrektora filii Banku kredytowego 
p. Li U era, oraz dentysty Cichońskiego, powielali 
da pr.ezydyum lit-waka Cytrona, Rosyani.:a 
Ku:az'ewa i litwaka Szatrę. Następnie wy
brali komitet wykonawczy, złożony przeważnie 
z żydów.

Słowem, litwacy białostoccy, którzy przed ro
kiem pozwolili sobie na protest przeciw pobo
rowi do wojska, w ostatnich - czasach nie krępo
wali 9>'ę w objawach wrogich uczuć dla Pohki.

EOJ SZEWJGKfE RABUNKI I G W AŁTY. 
Do dzienników warszawskich nadchodzą z ró
żnych stron kraju wiadomości o zachowanie się 
bolszewików w  zajętych miejscowościach. Oka
zuje s ę, te  tperwBze oddziały bolszewickie, 
wkraczające do jakiejś miejscowości, zacbowi ją  
się wzorowo. Płacą za wszystko żądane cer.r 
w walucie carskiej (za korzec owsa up. zapłacił 
kozak pod Kolnem 600 rubli carskich). Kiedy 
jednak wchodzą większe oddziały, zaczyna s ę 
systematyczna rekwizycya. We wsi zostawirią 
nakazy, mi każdych 10-ludzi jedną krowę, zboże 
kaza jniócić i zahk-rają. Wszystkie młyny i wia
traki w pow. Kolno i Szczuczyn i na pólroe 
od Łomży są obsadzone wojskiem, czy nne dzi.-ń 
i noc. Mąkę odsyłają bolszewicy zarekwirowa
nymi podwodami na tyły, to samo dzieje <dą 
z bydłem. TV*ed tygodniem zarządził kombarz 
bolszewiick.' w Kolnie, urzędujący \? budynku 
tamtejszego starostwa, ogólną mobilizaeyę ko
ni pod grozą najsurowszych kar. Kozacy, jak 
zwj-kie, gwałcą po wsiach wszystkie kobiVtv 
- POLSCY UCHODŹCY IVE FPANCYI. Z Ńatf 
■o7> nadeszła wadomość do dzienników pary
skich, że przez tamtejszą stacyę przejeźdźmy 
pociągi specyalne, zorganizowane przoz Czer
wony Kj^yż, wiozące do Francyi 600 osób, emi- 
grantów polskich, kobiet, starców i dzicri.

Windwności kościelne.
UROCZYSTOŚĆ M ATKI BOSKIEJ CZĘSTO

CHOWSKIEJ obchodzoną b ędzie w koś'-i-le 0»>. 
Paulinów na Skałce 26 b. m w nast. porządku; 
0 godz 6 i pół Prymarya, o 8 Msza św„ o gedz. 
9 wety wa przed ołtarzem Matki Bosk ej Często- 
chowsklej; o godz. 10 i pól suma z wystawie
niom IPrzonnjśw. Sakramentu z kazani.-m. o g. 
5 nieszpory z wystawieniem Przenajśw Sakra- 
meniu, z kazaniem i procesyą.

państwa pra^słał koaidolencję p. Włodzimie- obiady, wyznaczonych przez Ministerstwo rpro 
rzowi Te tmajerowi s powodu bohaterskiej rizacyl, skazani zestal! w  Warszawie nastę- 
śmlerci jego syna. donosząc, że sy® jego, ś. p. \ poi racy restauratorzy: Zarzadzaiaoy borem ,,'3a- 
Jan Krxim iea Tetmajer, za boh»t»rskrt zacho-' tyr“  przy uL Marszałkowskiej pi Antoni Gros- 
wanie oię na froncie, został zamianowany pod-*manj, został skazasny na grzywnę 50 000 mk. 
porucznikiem. ) % zamianą na 3 mieś ?,oe aresztu. W  zakładzie

WIADOMOŚCI OSOBISTE. S *«f sztf.btt okr. i „Grand P.estaurant" tprzy ul. Elektrownej żąda- 
generalnego Fraków, pułkownik sztabu gen. no za obiad w dnie powszednie 25 marek, w  dnie 
TBullie, wyjechał, zawezwany Błużćwiwę do świąteczne zaś 50 mk. Właścicielka, Julia Bu- 
Lwowa. j tryn, zioetała ukarana grzywną w  wy^okotei

WICEMINISTER DUDEłC N A  W AW E LU .! &0.000 mk. z ewentualna zamiamą na 3 m esiące 
Wczoraj o godz. I I  i pół przed południem przy- aresztu. W  restauraeyfT,Uma" pizy ul. Monhi- 
był na Wawel wicemin. robót pubL inż. Dudek rzki jednemu z gości odmówiono wydruki oblat1 
w towarzystwie ini. Skórewicza, dyrak+.cra za-|du w  porze obiadowej. Zaradzający Józef Po>- 
rządu gmachów mprezeaitair-jaych Rzeczy po-j lak został skazany na zapłacenie gmywny 
apołitej polskiej. P. wiceminister z mi. Skórę- 10.000 mk z zamianą na 21 dn' aresztu, 
wiczem, oprowadzany prze* prof. rSzyszko Pf®W72SZEN3E CEN OBIADÓW W 'W A P - 
Bohusza, zwiedzS całe wnętrze Zamku królew- j SZAVi'!E. W  związku 7, podniesieniem się w 
skiego ! ogląlał zbiory mr-ł>15 i obrazów, prze- 'Yarszawie cem za pi^odukby, wydał minister 
znaczonych do udekorowania eal Zamku. N a ! aprowizacyi następuiące rozpwzadzenie: Ceny

obiadów w zakładach I  kategoryi wynosić ma
ją 25 marek, I I  kategorył —  23 mk., II I kat. —  
17 mk. Rozporządzenie to zeawała jednocześnie 
na wydawanie t. zw. „dań na poreye1* z tern,

stępnie odbił konferencję z kierownikiem ro
bót restauracyjnych na Wawelu, prof. Szyszko- 
Bohuszem, w sprawach bieżących i co do pro
gramu prac restauracyjcych na przyszłość, po- 
czem o godz. 1 i pół po poł. opuścił Wawel. ! że wszystkie zakłady obowiązane są wydawać 

PĘKNIĘCIE RU RY WODOCIĄGOWEJ, jbezwzględnie od godz. 1 do 5 po poł. obiady 
W  niedzielę o godz. 1-80 po poŁ zgłoezono ipo wyżej wymienionych cenach, 
z d"mu pod L 20 przy uŁ św. Tomasza brakj REKTORAT W ILEŃSKI W  DOZNANIU, 
wody. FuLkcyonaryusze wodociągu miejskiego j Rektorat Uniwersytetu wileńskiego został z po- 
stwierdzili na piiejaou ipękr ęcie 100 mm. rury |lecenia Ministerstwa oświecenia publicznego w 
w tejże ulicy. Przystąpiono natychmiast do od-i Warszawie, przeniesiony do Poznania, 
kepania plękniętej rury i zastąpienia jej nową; j L ITW A C Y W  BTAI.YMSTOKU. W  „Kuryerze 
do wczoraj wraczór jednakże robót nie ukoś ■1 Por." ezytamy: Kiedy prezydya Rady miej- 
czamo, bo w kamienic ach miedzy ul. Flory ańaką ckiej i magistratu Białegostoku w yjebały, ra- 
a św. Krzyża wody jeszcze nie było. ^diay miejski, Dr Siemaszko, zwołał posiedzenie

NEKROLOGIA

t  A d a m  P r a ż m o w s k i .  Dnia 20 b. an. 
zmarł w Krakowie profesor U ri?. Jagiell., Dr 
Adam Prażmowski. Zmarły ur-jdził się unia 25 
października 1853 w Siedliskach w pow. nll- 
zneńskin w Galicyi, szkołę średnią ukończy! 
w Przemyślu, zaś w r, 1876 wyższą szkołę rol
niczą w Duhlanach. Po odbyciu studyów uni
wersyteckich w Lipsku otrzymał tam rtopień 
dokt-ma filozofii. W  latach 1881 i 1882 odbywał 
podróże naukowe, następnie zajmował kolejna 
stanowiska nauczyciela botaniki rolniczej w 
Czernichowie i apystenta przy katedrze bota alki 
w Dubla i: aułu S. >p. Prażmutwski od r. 1903 da 
1919 był dyrektorem Związku handlowego Kó
łek rolniczych w Krakowie. Na Sbudyum rob. 
Uniw. Jagiellońskiego wykładał mikrob op gię
1 uprawę roślin po ś. p. prof. E. Janczewskim. 
Gd r. 1903 ś. p. iprof. Prażmowski był człon
kiem korespondentem Akademii Umiejętności.

Zawiadomienia i komunikaty.
NA ŻYCZENIE S. P. MARYI TERAKGW uUU, 

zamia st kwiatów na trumnę, składają na dzieci po
ległych żołnierzy: bratowa Ropetowska 200 
RaciBt rsey zOO mk., Urygowie 200 mk. 2958

LIJDY IKA MAREK ONYSZKIEWICZ, artystka 
operowa, przyjmuje wpisy na lekcje śpiewu otl
2 b. m. od godz. 3—5 po poł„ ul. Klinmelicka ł. 7.

2:59
POSIEDZENIE WYDZIAŁU PRAS SEKCYI II

K. O. P. w Krakowie odbędzie sie we wto.ok 
dnia 24 b. m. o godz. 12 w poł. w lokalu sek, yi I 
iL  O. przy pL Szczepańskim 1. 6, U p. Uf ni
sza aię o przybycie szefów redakcyi wszystkirh 
dzienników krakowskich, oraz członków wyd;kin.

KOŁO „BIAŁEGO KRZYŻA** MATEK CHRZE
STNYCH WOJENNYCH w Krakowie ufzęduje co
dziennie od godz. 11—1 Uniwersytet, sala 31. Fte 

j łe posii dzenia we wtorki o godz. 6 wieczor ni. 
Z powodu odjazdu m iększej ilości żołnierzy, w y- 
wamy kobiety polskie ao 'icznego zgłaszania się 
i przy gotowa i£ podarków, celem potegm ;.ia 
naszych bohaterów, idących na front

Z h rtrów krakowskich.

OTWARCIE NOWEGO SEZONU W TEATR 73 
POWSZECHNYM Nowy sezon rozpocznie się 
w gebetę 28 b. m. patiyotyczną sztuką, taL l'ir- 
dzo odpowiadającą nastrojowi ob wnej łhwili: 
„Obroną Dzęstoehowy** Jul.j.na, 1  ł oradowa. W, 
pierwszych dniach sezonu, obok „Obrony Często- 
chowy**, ęrane będą: wodewil Galasicwicza z mu
zyką Z, Noskowskiego „Chata za wsią** i o per erka 
Stolza ,.Za dawnych dobrych Rząsów**. Dla wy
gody publiczności kasa zamawiać będzie od nowe
go sezonu nie w gmachu teatru, gdzie bilety sprze
dawać się będzie dop;ero wieczorem, ale w JcUę. 
garni Krzyrranowskiego przy Linii A-B. Rasa zn- 

, "tawiań będzie otwarto już we środę w guć r. ‘  <i 
:10—1 i otl 3—5 po poł. „Obrona Częstochowy.*



N r . 2G2 „Głos NARODU"' t  dnia Siorpnla T&20 tolfo
rrrT~-va..

Brana bfdzic dwa razy z rządu, w sobotę 28 i w 
niedzielę' 29 b. m. W niedziele po polu-Jmu dana 
będzie operc-tba Turskiego i SwterzyńsKiego „Mi
łostki wojskowe41.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.

Wtorek 24 b. m.: .Ponad śnieg".
Środa 25 b. m.: „Noc: Listopadowa .
Czwartek 26 b. m.: ,.Lilia Weneda".
Piątek 27 b. m.: „Koc Lig$opr<aowa .
Sobota 28 b- m.: „Pan Poseł" _
Niedziela 29 b. m.: Pę poŁ ..Koscmszko pod 

Racławicami"; •wieczorem ,Ponad śnieg .

Repertuar „Bagateli*.
Wtorek 24 b. m.: „Dobrze skrojony fi ak“ . 
Środa 25 b. m.: „Dobrze skrojony frak r 
Czwartek 26 b. m.: „Dobrze skrajany Irak . 
Eiatek £7 k  m.: „Dobrze slmojonY frak .
Sobota 28 b. m.: „Twarz bez maski .

iiepertuar „Nowości".

Wtorek 24 b. m.: „Cnotliwa■ Znznrmn".
Środa 25 b. m.: ..Czar walca 
Czwartek 26 b. na.: „Czar walca .
Piątek 27 b. m.: „Czar walca".

Italie pawszashne dla sprawy
p S iS s iS f.

Nancy. P. A. T. Ag. Kav. M i 11 e r a n <L prze
mawiając przed -pomnikiem Stanisława Le- 
szcz-yiisk-cgo, wyraził, między wmemi, radość 
z pewodu paruydluyeh wiadomości, oadehodz*- 
cyck w ostatnim czasie z Polski.

Pary*. P. A. T. Rady generalne Francy! n- 
chwality wysfać da Polski bohaterskiej i cier
piącej wyrazy głębokiej sympatyi w  jej ciężkiej 
próbie. Naród francuski, który ukochał te same 
ideały, był często wystawiany na podobne nie* 
bezpieczeństwa, dopomoże wszelki cmi siłami do

będziemy ofiary, jakich ojczyzna zażąda rfe 
Następnie dr. Rymar odczytał zgłoszone re- 

zolucye, które wśród powszechnogu entuzya- 
zmu uchwalono. Między niemi uchwalono rezo- 
iucye, zwracającą się do prezyuenta ministrów 
z prośbą, aby spowodował rewizyę decyzyi 
Rady ambasadorów w sprawie Śląska Cieszyń
skiego.

P. prezydent ministrów odjeżdża w ponie
działek wieczorem z Krakowa z powrotem do 
Warszawy. .

Bolszewicy w Stryju.
Lwów. (Telefonom), Inwazya bolszewicka

u o ; ™ , *  -  j g* j nast3JH& w piątek koło godz. 7-mej
obrony wolności c-ywlizowanej Europy i dc i . ł i  jf . . \. T1 ,. &__
, J wieczorem. Oddziuiy armu Budiennego wtarg-

obronv praw swrcT-eskiei ententy. . , . , , N „ ., , . • •„  V , r, m neły do miasta od strony polnoeno-w*schodmej,
Bruksela. P. A. T  A s  Raw. Burmistrz miasta - - , , . . , j.  „ .

, . . - ,  _____ . „ 1 przedarłszy się pod mikołajowem. Rownocze-zcmieyowal wysłanie tłe Warszawy depeszy 4 \  , * . . , .  __
, . * , ,, . . .  , T  sme z konnicą sta.nęia pod miastem lekka ar-

2  wyrdzaau symtwrtyi, w której jednocz sn:e za- , . . .  1 ___ ;  1 . .
t i  7, ł , •• i • ■ i tvlcrya, która rozpoczęła ostrzeliwanie dwor-snaczył, że naród belgijski pragnie, aby rząd -

belgijski nie stawiał żadnych przeszkód w  za- '  ^  przyszedł zupełnie niespodziewanie,
•opatrywaniu Polski w walce przeciwko bołsze- ‘ ^ 1 ^ J , , . , ! i „•
TVj]f01̂  jtak, zo zastał władze kolejowe wcale nieprzy-

.. , . _  . _  . „  „  w  ' gotowane. Dorefiro, gdy pierwsze strzały anns.-
R io de Jaaewo. P. A. T. Ag. łfaT. W.ctntny.f . a. , __
. . '  tnie i>?.dły na dwciz-ec, rozpoezęło się gw ałtomąz stanu, R i b a r b o s a ,  przesłał do ministra 1 J . • . . . .  7

T ’ , . . , iwne przygotowanie do oprózmenw dworca,
pełnomocnego polskiego następujący tdeęram: ' adainisb?cv» kołstowei
Z. głębi mej duszy wyrywa się okrzyk S» d 2 iwn ; l-v Kwrowmctiyo atuaimsnacyi KOłajowej

_    . . dla Potekę która j d t o  ccaBła Europę. ^ o k o s «  zmlame, tuys.ąc aaj-
flr, nosła francuskiego, w Polsce depeszę nas tę- pierw o sobsa. Dzięki jolmtó sumienności mi-

u‘acei treśc:. Rznd republiki przesyła swojej ANG LIA  BOI SIĘ POLSKICH ZW YCIĘSTW . | szych funkcyonaryusŁy. i robotników pod gra-
gratułacye francuskim misyom dyplomatycz
nym i wojskowym w Polsce z powodu udziału 
Ich w  zwycie-stwach armif polskiej. Nadto Mille- 
rand wysłał" do Jusseranda nartępnjąca deoe

  F ran cu sk i prezydent ministrów przesłał

Wiedeń. (ToFefonenrt. „Bohcmia" donosi: k« l P^eprcwa.łzono cwakuaoyę dworca,
' i .ilr- -i rr TrrQr»\7m łrlA lnlrA<«/\t imrn < «aQzrt«n AOlHr

Z kół angielskich dowiadujemy się, że Angli
cy wyrażają się, iż jest dosyć zwycięstw pol
skich. Obawiają się w Anglii, że Polacy po-

aręt P ros^  złożyć marszałkowr P3j «.fer\erail (swn^ j05!?C!Mi 7j,yt daleko. W  tej sprawie, 
gratula-ye m i-a  republik, z powouu j wyitłano z L o n d y n u ,  spccyaluego posła dlo
którą się pola la polska annra. ^raucya, ora mfirezałka F o c h a ,  żeby ten wylytuit na ko- 
«sws*e wierzyła w patryotyzw p® » ego ®*r|> |ja polskie, by me były zbyt agresywnemu 
<th i. radością wita te zwycięstwa, które ratują

M m p łm ty  ygijsey za Pobitą.
du, z radością wita te zwycięstwa,
Polskę i zabezpieczają w jrknname jej hfetory 
C/.nego zadania.

 \V eh wili. gdy Polska prowadzi z calom

lak, iż wszystkie lokomotywy i prawie cały 
tabor wozów został z dworca usunięty i wy
wieziony w kierunku Drohobycza. Na dworcu 
pozostała jedynie pewna ilość wagonów, uszko 
ćboitych pociskami i odciętych na bocznych 
torach, slcąa wskutek uszlrodzonia części sieci 
torowej nio można ich było wywieźć. Bolsze
wicy gospodarował} w Stryja przez thra dni. 
t. j. sobotę i niedzielę, siejąc wszędzie postrach 
i zniszczenie.

Paryż. P. A. T. Ag. flav. Wobec trwania za-1
lKTtężwriem walka"e ar«A| boWzewicką i kiedy rządzeń w sprawie niedopuszczania transportów i l&UUUl W dOWÓdztWfS fPS^tS' p&htdiłt&W.
wa^zy o byt państwań o ^ ^ r a m ^ t r a k t a ,  do Polski, rvybM«e osobności świata p rzew -j p  A  T  ?)Gaecta L .wo^ ka<« donog5>

frontu południowego z rozkazu 
Dowództwa obejmuje tymczasowo 

- sr-norał .porucznik L a m e z a n - S a l i n  s.

BdaM, Tower h sprFwa poMScy 
dla Falski.

Paryż. P. A. T. Ag. Hav. „Temps“  dowiaduje 
się z G d a ń s k a ,  że zapowiedziane w najbliż
szym czasie przybycie amerykańskich okrętów, 
która mają się połączyć z eskadrą francuską w 
Gdańsku, wywarło głębokie wrażenie na ludno
ści miasta. Koła przemysłowe uważają, że o»e- 
cność icn zapewni spokój i położy kres rozru
chom wszeckniemieckiin.

Paryż. P. A. T. ,-Matin“  ogłasza bardzo ostry 
artykuł skierowany przeciw komisarzowi enterv- 
ty Towerowi w Gdańsku, który, aby się przy
podobać Lloydowi George1owi zabronił wyła
dowywania w porcie gdańskim matcryałów wo
jennych dia fŃuski. Francya. —  pisze dzień 
nik —  nie pozwoli wpływać na siebie fantazjom 
angielskiego gubernatora, a komendant wysła
nego do Gdańska pammnika francuskiego pou
czy pana Towera lepiej o jego obowiązkach. 
W kołach paryskich wskazują, że pan Tower 
■działa na własną rękę, bez porozumienia się z 
Łondyteem. Zresztą w sprawie tej odbywają się 
rokowania, między Fraucyą a Anglią, z pomyśl
nym przebiegiem.

Paryż. P. A. T. Ag. Hav. Dzienniki tutejsze 
zajmują się żywo sprawą stanowiska zajętego

czyzn zaopatrzonych w granaty ręczne i rewol
wery. Trzech uwięzionych pochodzi z okręgu 
Szaryckiego na Słowaczyźnie. W  z.ziązku z tą 
sprawą aresztowano kilku oficerów słowa
ckich, u których znaleziono k om prom i tu j a cą k ^  
respondoncyę. ,.Li(love Nowiny" twierdzą, że 
aresztowani utrzymywali rzekome storunłci % 
rządem pelskim.

Poldhu. P. A. T. Ag. Ratko. WiaiłomoSd 
z Prus Wschodnich potwierdza ią  że TrocM 
był w Prasiech Wschodnich } ta® konferował 
z oflcprann niemfeeftiego sztabu generalnego. 
Radio dej?csza z Moskwy głosi o koniicznoścl 
j.rzym'erza rosyjsko-niemieckiego,. które jedy
nie może rzekemu uratować Euncpę od kata
strofy ekonomicznej i dodaje, że jest nadzieja 
iż Niemcy w najbliższym czasie zawrą z Rosyą 
konwencję politycznc-ckoacmfczną, „Times111 
donoszą, iż według wszelkiego prawdopodobień
stwa porozumienie między Moskwą a Berlinem 
już nastąpiło i dodaje, że w bym celu bawił 
niedawno w Moskwie ambasador K o o y

OSTATNIA PRZED POGROMEM DEPESZA.
3-CIEJ ARóIII BOLSZEWICKIEJ.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw woj-
przra komisarza T o w e r a  w G d a ń s k u .  skowyrh natlsrła nom następnjąey tekst den*.
„Matin11 oświadcza, że komendant kiążewnika 
..Gueydon" jest prawdopodobnie upoważniony 
do wywarcia nacisku na komisarza Towera, aby 
ściśle wypełniał swoje obowiązki.

Zjazd w

rnda nuaweeklci) roł>ot»^*6w portowyrf? i kole- o  polski ; 902WTĄZANIE RAF>Y R1TEJSKIEJ W  OIE-
jswycli, którzv oczekując na połączenie z j tcgoi nig usprawiedliwia żadna kor,ireczność1 mfę-1 SZYNIE,
armią bolszewicką zdołali w ^w orzyć sytuacyę ^ ynarodowa. | eieeayw. (Telefonem) Z rozporządzenia prefe-
w  por.-ie i na kolejach d a Po+sla niem-ozpwą Podpisana’ przypc-miaają pr»y te j eposubneści, j kta poislriego, rozwiązano cieszyńską Radę
przez wstrzymanie się od wyładowania amunt- ^  w ,rzae;e wojriy światowej Stary Zje Inoczo- nńeiską. Komisarzem mianowany został' Dr Du-
cyi i broni jM-zegEsezonej dla Polski, a \vj’Sianej ^  ŝrzeft fsdy  trwaifa rch Dcntrałrw5ci <ja. 
na dwóch francuskich stadkach. Komisarz o- dostarczajy  iJr0ni armii rosyjskiej i armiom so-
w f  oświadezyi, ta- wpawiązie » #  sprzwstwia M  pozwoliło obronić kraj przed na-
się temu. aby francuskie kiąsownr i w\ w  owa . | wyrażają ołmrzo.rie z powodu pomocy,
*y w Gfhrnsku swobodnir swej. n . , me i ; ,^ą(j belgijski udziela arnri holszewiekiej
rłw jednak na siebie odpow eczia no .̂i za n . w  ,pTICciw-ko cywilizacv; Zarfeodu.
ttępstwa, które mogą wyn -ną ec P | Podphe.nl zasyłają powołanemu na w w o 
vry Syndykałn rabotm ow po do życia narodowi polskiemo, dzisiaj tak samo,
crero rzekomo rozruciaun w i^zie. P^. '. P jak przed wioknnr. wyrazy podziwu I sympa- 
wyładowanie bromi i amunicyi neutralnie r  J 1 1
Gdańsko zysiała posrwałconą.

mmm  poisKa w m m ..i.

Prezydent ministrów w T a rn s m
Tarnów. P. A. T. Przybył tu w niedzielę

ipc Pniaków. ,Jlotin pissze, że Fraacya nó: ^  od rządu cofnięcia wvdanego zakazu,
ma bynajmniej zamiaru kornego zgadzania się 
na 'autazyc ko-afeaira wielkokrrrtańskiego. —
Krążownik fraiieuski „Gueydon , wysłany do 
Gdańska, ma właśnie misyę doprowadzenia p. 
koni'-T 7 s» do Sepazegn rozunrenia jego obowiąz
ków. Zresztą -  dodaje „Marin" -  sama An- p m . miraetrów W i ł  os w towarzystwie deL 
j-lia uznaje już obecnie, że Tower, postępując ^  Gałeckiego szefa sekeyu dra Studznakie- 
u?eżvc7 liw ie' względom Polaków, błąd popełnił S® i posłów. Na dwora,ą praepamicmym jm- 
,vMk'. W  ParYżu panuje opinia, że Liga naro- ;bhcznoseią i delo^cyami, powitał p. prezy- 
aów będzie zawezwana do tero, aby dopilno-i Rtar0sta P- Zawistowski zdając raport,
^ała w sprawie pfeńsko-polsRfej ścisłego wy »  następnie uieeburmstrz miasta dr. Munz. 
.or- wanta- wimnrków tratetaSw wersałskiego i 1 starostwie, gdzie odbyły się audyoneye. 
«c U "s  odmówi swej aprobaty postępowaniu p. . P^Yft-ł premier reprezentantów wojska, disłe- 
■fowera. k^acye If»d v  powiatowej, Raiły miejskiej i in-

-  W  rwek dniach -  jak d W i  „Hrom. Dum- ^ , c.h ^ .e a ó *  i korporacyi. Ponadto przyjęci 
Ka11 -  delegaci rządu generała Wrangla odbyli byli naczelnicy gmin powiatu tarnowskiego, 
konferencje z naczelnym atamanem P c t f u i ą i j j  powitania naczelników gmin ^Ipowso- 
Przedstawiciele rodu  gen. Wrangla zwrócili się ^  między inncim: Dziś umknęliśmy
do rządu Peflnry z propozycyą nawiązania ro- nuiwręlrs.zego nrebezpiec^ńetwa. Ale je-
kewań w sprawie jednolitego współdziałania żeli chcemy, by Polska była zabezpieczona, 
przeciw bolszewikom. Delegaci oświadczyli, że nie możemy szczedać na państwa żadnych 
Wrangel porzucił raySi? Tłen-fkiwa „o  jedynej ofiar.  ̂ I .< t**'* wionry w  lud i jest przei-.eria- 
nituiozdzimnej11, zgadza się na uznanie niepodłe- j  ny> żo teniB defhrae w pracy i ofiarach dla 
płowej uitormńskiej narodoejrepubliki i dla tego ojiezyuny.
domaga się-■ wysłania (wpowfpdiwcj ilości irzędni-1 W  przerwie —  więćtey łkanie zgłaszającemi 
ków, którzyhy na terytoryum ukraińskiej naro- s.ę delegacya.rai z miasta, okolicy i powiatu.—  
dnej republiki, wolnej już od bolszewików, obję- udał się premier na zgromadzenie członków 
Ii administracyę. 'Dła sfinalizowania umowy z T ‘ J,“
Wnmgłe®, ma w  tych daiaeb wyjechać spe- 
cyałiro dełcgarya ukraińskiej narodrrej repu- 
bHŁh

—  Agencya !Tavasa donosi z Konstantyno
pola, że wedle oPeya-lrryeh doniesień optrracye 
botezewiełde na leu^ynr brzogu Dniepru zostały 
przerwane. Wojska ewerwoaey które skupiły w 
okołicy Borysława }, Chensewi® wręłteee reaerwy, 
przekrowyły rzekę w  kierrmfeu na Perekop, 
aby osaczyć prawe skrzydło gen. Wrangla. —
Spostrzegł on jednak zasadzkę i przeszedł do 
kontrofenzywy, odzyskując Aleszki i przepę
dzając wojska czerwone na drugi brzeg rzeki.
Podczas tego odwrotu pozostawiły wojska czer
wone wiele matoTyałn wojennego, który wpadł 
w ręce wojsk gen. Wrangła.

Wiedeń. (Telefonem). Radio *  Motfcwy z dn. 
21 b. m. doneei: Da. 19 b. m. na druglem po
siedzeniu kenfereneyl mińskiej Polacy złożyli 
ośtjladcaeaie,. i i  praybyli do M i ń s k ą  by n- 

tjrt wobec \v3tkL jpłtą pro wad zd o  swoją łde-jStaŁć warunki rozejmo }  pofeojtt. Polska nie 
iiodleałość i wolność i stwierdzają uroczyście,; chciała wojny. Dawne swoje obszary obsadziła

w ceiu wcielenia ich, jKwołując się na ode- 
Pftłudjfeh^o w W fc t e  i odotit-pitaflie’ Dyne- 

fcwrga Łotyszom. Natomiast Roeya dąży do za 
prowadzenia rządu sowietów w PoNce. Polskie

P. S. L., odbywające się pod golem niebem, 
w którem między iunemi powiedział:

Wiara we wteeoe eiły, zdolność do ofiar 
i zgodny wysiłek eakgo narodu sprawiły, że 
Polska, która przed kilku liniami była nad 
prrajmścią, stoi dziś pewna siebie.

Ratowanie niepodległości bytu państwowe
go i przyszłości narodu ze strony całego na- 
rotfo było tak wydatne, że nie potrzebowaliśmy 
niczyjej pomocy. Wierzę, że za dni parę nasz 
byt będafe uratowany i z dumą stwierdzam, 
że uratowany będzie nie obcą siłą, a!e siła 
i ofiarnością narodtr. To nam daje zadośćuczy
nienie. —

Francya w obronie swnj niepodległości stra
ciła pięć milionów ludzi. Myśmy teraz w tych 
ostatnich: tygodniach okupili naszą wolność. 
Krew bohaterska, przelana w watkach z bol
szewickim najazdem, cementuje trwałość I ca
łość państwa.

Przeżywamy chwile wielkie. Okres ten za
pisze historya na jasnych kartach, jeżeli' do 
końca wytrwamy, jeżeli dalej ochotnie składać

warunki pokojowe, które delegacya przedłoży, 
Yr-ychadzą z zasady zupełnej niezawisłości Pol
ski i  nierrrięsz tnia się Rosyi w  wewnętrzne spra
wy państwa polskiego.

od firsrą t e -
purji polfojowsj.

Warszawa. P. A. T. Dopioro dnia 23 b. m. 
nadeszła do Warszawy spóźniona radiodepe- 
sza z Mińska, donosząca o dalszym przebiegu 
podróży śirfegacyi patekiej <t<J M ńska.

W  niedmeię 15. b. u ł l>o przjnk-idzie do Brze
ścia Lił.ewsl.iego o godz. 7 wieczorem spraw
dzone zostały logitymacye i pełnemocnictYrri 
delegaeyL Czynności tej dokonali wysłannicy 
sowieccy: J a b ł o ń s k i ,  były adwokat pe
tersburski, S zn  tfeo  i WŁn.o.g.r.a.d o w.

W  poniedziałek o godz. o rano po załado
wania aru-tcKiebiłów iirazył pocią.g do Mkiska. 
dokąd przybył o godz. 8 wieczór em. Tutaj oto
czono- go strażą, komendant kwatery U 1 r y  c h 
zarządził wyładowanie automobilów, poczom
0 godz. 11 w  nocy pod; eskortą kawałeryi prze
jechały automobile pustemi ulicami do przy
gotowane-} kwatery, składaijącoj się z trzech 
budynków: fronterwego drewnianego, gdaic się 
taieści sowiecka komenda straży, tylnego mu
rowanego, gdzie samuwskali delegaei i ekspec- 
d  i budynku dla persooaiu- Ogród, otaczają
cy wzmiankowane budynki, jest opurkanHmy
1 gęsto obsadzony strażami

Na branych drzwiach kwatetry porozwiesza
ne są afisze, zakazujące samowrinego wycho
dzenia z obrębu kwatery, odwiedzania mie- 
sziłań prywatnych, oraz styczności z ludnością. 
Pozwolenia na udanie się do miasta udziela 
komenda kwatery, wyznaczając jednocześnie 
przewodnika.

Termin pierwszego posiedzenia obn dele
gacji wyznaczono na wtorek godz. 4 po poł. 
Język obrad polaki i rosyjski, w  tycSlhi języ
kach protokoły i stenogramy.

Skład delegaeyi sowieckiej jest następują
cy: przewodniczący D a n i s z e w s k i  Karol,
syn Chrystyana, Łotysz, członkowie: S m i e- 
d o w i e ź  Piotr i  S y  r u p n i.k Mikołaj, eks
perci wojskowi: Now i.e-k .i Teodor i Ga r f -  
Wilhelm, sekretarz S z t i k g o l d  Gabryel.

Paryż. P. A. T. „Temps" pisze: Nie należy 
przvpisywrać zbyt wielkiego znaczenia konferen
cjo, jaka ma s'ę odbyć w L u c e r n i e  między 
L l o y d e m  G e o r g o m  o G i o l i t t i m .  —  
Konferencja ta, podobnie jak keofew »cya a 
Miilerandem w Ais les Bains będzie tylko wy
mianą zapatrywań między naczełnłłranrf rzą
dów, ni? meżo jednakże powziąć żadnych po
stanowień w  sprawach międzynarodowych. Po
zwoli ona co najwyżej stwierdzić, o ile zapatry
wania rzędu włoskiego odpowiadają postyce 
angieiskiej w sprawia Eosyi.

Lnuhast. P  A. T. Ag. Hav. Przedstawiciel 
Agencyi szwajcarsldej m’ał wywiad z jedną z 
osobistości, należących do otoczenia G i o 1 i t- 
t i e g o .  Osoba ta oświadczyła, że G i o l i t t i  
przyjął zaproszenie Lloyda G e o r g  e 1 a jedy
nie w tym celu, aby poznać go osobiście. 2oden 
określony prabiam polityczny n i« może Być &- 
mawiany. Bezwątp'enia jednak naczelnicy rzą
dów omawiają wszysłłde sprawy, zajmująco o- 
becnie Europę jednakże tyuto ogólnie, bez po
wzięcia jakichkolwiek posranOwicA

Nauen. P. A. T. Itadie. Dziś odbyła się ważna 
konfereneya w Lucerai* między Lloydem Geor
gom a Giolittim. Rzymskie dzienniki pokładają 
wielką nadzieję w tej konferencji ora* spodzie
wają ei<& że polityka angielska i włoska co do 
Rosy1' pójdzia po tej aaanoj łiniŁ

Millerand ma zamiar spotkać się z Giolittim 
wo wrześniu, iirawdopodobnie w A ir  Iw  Brane.

Lucerna. P. A. T. Szwajcarska ag. tełegr. po
daje: Konferencja Lloyda Goorge z Giolfttiia 
odbyła się dziś w willi Basiiłiorn. Konfereneya 
zaczęła s:'ę rano o godz. 10 i trwała do godz, 12 
m. 30, następnie została podjęta o godz. 3 po 
poł. i ukończona koło godz. 5.

Wiedeń. P. A . T. Ag. Radio. Biuro koresp. 
podaje według Szwajcarskiej aeencyi telegrai 
cznąj z L u c e r n y ,  że na konferencji Lloj da 
G e o T g e 1*  z G i o l i t t i m  omawiano kwe- 
styę rosyjsUo-poteką, kwestyę mora* adryafey-

sxy, przestauej do Moskwy przez rewolucyjną 
Raclę wojomą 3-cłej arrod sowieckiej:

Dzielne oddziały zajęły dnia 13 b. ra. Radzy
min o godz, 23 i. ścigając n5wpr*yjaHWn. sr.-aj- 
dują się o f-T w'ołTt od I*ragi. W  ciągu 40 dni 
ofor.izywy bez ocipoczynku. oderwane z powoda 
szybkiego posuwania się i wielkich odległoścf 
od swoich podstaw, w c'ąą'ly«h walkach, prze
szły cne około 600 wiomt, natr-hnion’  wielką 
ideą oswolKKłzenia -pracującego ludu połskient^ 
podniosły czerwony mecz nad sercem szłacha- 
cki-ego państwa, Warszawą, aby ją zaraz po za
jęciu oddać w race pracującego ludu, polskie 
mu robrtŁ-iezo-włośeiańskiemu rządowi. Robo
tnicy Warszawy już rznją bliskie oswobodzo- 
nie. W  Warszawie już wre- rewrtlucya, ra mo
rach rozlep'ano są żądania robotmkćw oddania 
Warszawy armu czerwonej bez- bitwy, które 
grożą w razie przeńwnynr niewypusw.czo 
inlem z Warszawy ani jedifego uzbrojonego żoł
nierza. Biała. Polska kona. Jeszcze jedno osta
teczne peh!j’ęeic i koniec nlkczeronri p-aiiskiej 
awanuturae.

Rew-o7oe-rjnn Rada wojenna 3-ciej armii Pod* 
pLsa.r.-o: L a z a r o w i e  z. Dnia 13 sierpnia.

Stao^ Z je śn a c ijjn e  p o t e l s j ą  p o l i t y k

Pasyż. P. A. T. .Atetin" donor i, że anTbas.odar 
Stanów TjjwłrtBoZi-ifjyołi odwiedz i  wczoraj gene
ralnego sekretarza Ministerstwa spraw zagrani* 
cenyclt i  wyraził mu w imieniu rządu amery
kańskiego pclre zadowolenia z poworłu przy. 
ciiyinego stanowiska rządu francuskiego w  
sprawie prtsbiej.

SPISEK PRZECIW LLOYDOWI GEORGE‘OW ł 
Wiwteń. Pi A. T. Tel. Comp. donosi z L o n- 

d y b  u: „Daily Exprc*j“  donosi z L u c e r n y ,  
że poiieya szwa marsko wykryła spisek przed- 
wten LRiydówi GzargehwL

W ia d u m o ś d  g o s p o d a rc z e
Z iMIEJS. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ

od 14 de 20 b. n .  spędzono buhaji 162. w o łów  2’S, 
ckisgo i "inne kwesty® europojJkie. Konfereneya ikrów 131, jałówek 2ó5. cieląt 694. owiec 85. nio-
odbyła sic w przyjaznym tonie. N i*  powzitfo raf -5a 1W* . iwi^  ? ^ D.° P  >1 - J 1 den centnar metryczny żywej wr.gi: lnuiaje i<d
żadnego dofrn tyY/negm postanowieuia. Jutro 
ogłoszony będzie prawdopodobnie oficjalny ko- 
Diurrkat.

Y/iedeA P. A. T. Radio. Biuro kor. donosi s 
L  u c er n y, że oficjalnie nic tam ni® wiadomo
o spotkaniu S i i n o u s a  z G i o l i t t i m .

Hieptmoizesls Ora Oenssza.
Praga. P. A. T. Jak podaje „Prager Tgblt“  w 

genewskich kolach politycznych panuje przeko
nanie, że Boaesaowi nie udało się jeszcze zu
pełnie wciągnąć Rumunię do sojuszu, gdyż w 
Bukareszcie przeważa- obecnie wpływ francuski.
Benesz mimo to jednak ma zamiar w dalszym 
ęjggu zabiegać a weiągrjlęeie Rumunii do so -! ski, Węgier, Ausłryi. Rumunii i Czechoelowa irL 
juszu. IT.s.yi będzie przewodu "czyi p. Bitt-ror, z pocho-

Ęehesz informował się również o orycnl 5 : dzenla Czech, naturalizowany we Francyi

2380—3200 raką vć ly  ód 3000—4000 rok.; krowy 
cd 2520—3220 m.k: jalnwulk od 2300—3200 ro.ką 
cieleta od 3006—3706 mką miMc.-.icira.p «d 5CO0— 
5000 rak.; bitej wagi nierogacizną od 6500—8300 
ink. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedanej 
na k o usuńmy ę miejscową 1836 sztuk, na konsun>- 
cye  inych gmin kraju  ;2S sytnlr.

W porównała ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej o 157 sztuk bydła, 85 baranów, 529. 
świń, zaś o 245 cieląt mniej, czyli o 119 sztuk 
więcfii.

MIŚYA HANDLOWA DO POLSKI. .Tak do
noszą z Lorient ,w Bretoaći, pod ^ridą tamtejszej 
Izby handlowej, a 'przy współudz a£it i poif 
opieltą licznych tamtejszych stowarzyszeń eko
nomicznych, pragirąc skutecznie walczyć z kon
kurencją zagraniczną, organizują w ra.a-ie naj- 
błi-tezym misyę hardlową, która uda się do Pol-

poUtycznej w So f i i ,  starając się nakłonić ta
kże Bułgaryę do przystąpienia do sojuszu, na
trafił jednak w Snlii aa opór, gdyż od dłuższego

KURSA.

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz: Berlin 11.70,
czasu zabiega tam Francya w celu wciągnięcia Holanrlya 196. Nowy Jork 603, Londyn 21.06,
Bułgaryi do antytoiszewickiej ligi narodów.

Benesz zamierzał na podstawie idei pansla- 
wistycznych utworzyć nowy związek państw, 
przyezem powodował się ambicyą stworzenia 2  

Pragi eentrnm nowej środkowo-europejskiej po
lityk i W  tym nowym związku państw Bemesz 
miał zamian wyznaczyć poczesne miejsce Rosyi 
Jak słychać, chciał on także nawiązać kontakt 
z Ukrainą, ałe te usiłowania spełzły na nłczem.

SPISEK N A  SLOWACZYŻME.
Praga. P. A. T. „Lidove Nowiny41 twierdzą, 

że władze czeskie wykryły spisek, zmierzający 
tło oderwania SłowaczjTzny od republiki cze
skiej. Wedle tej faformacyi władze czeskie are
sztowały na pograniczu slowackiem kilku męż-

Paryż 42.75, Medyolan 27.90, Brukeela 45.40, 
Praga 9.50, Belgrad 23.50. Zagrzeb 5.80. Buds*- 
peszt 2J55, Wiedeń 2.6G, Warszawa — .

N A D E S Ł A N E .
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MIECZYSŁAW" SMCLAR3KI.

WARNEŃCZYK.
Tęp ił biskup ośtatnie przywiązanie Jo po- 

Bnńbtwa. Re razy wyrzucał to królowi, że co- 
Łueń, wstawszy rano, słomkę na trzy części 
Bfcu iianą rzucał za siebie. Tęp ił tez Zbyszko 
ih igo  zbytnią czułość królewską. W ładca 
powin ien być silny, returnowi a nie sercu 
Mu gać. Zwalczał oną miękkość jagiellońską, 
pók sam nie nauczył się ciągnąć z niej dla 
Wlr.dzy swej korzyści.

Obrócił biskup na palcu zrękowm owy 
pierścień Jagiełły. W  izbie poiuioeznoj prze
dziwna stają przed nim obrazy, jakby kto 
porozwieszał barwne z Arrasu kobierce.

Oto Grunwald! Pierwszy węzeł, k tóry go 
fe królem zrąezył. Ma zaledwie lat dwadzie
ścia i jest młodym rycerzem, mało komu 
Branym. Okrywa go lśniąca zbroja, czeta  
konny w  królewskim orszaku. Nad głową 
widzi pow iewający proporzec, dwra czerwone 
krzyze w  polu białem. W  ręku dzierży zła
mane drzewce kopii, gdyż grot odtrącił już 
gćv  jechał z poselstwem od króla w  zamęt J 
boju. |

Straszliwa chwila b itw y! Losy ważą się 
jes ,’ ze. Zgiełk  ludzki, krzyki bolu, szczęk 
mieczów i puklerzy. O.to waika przybliżyła 
się !ru miejscu, kędy w  straży rycerzy cze- ,

k?., rządzi i spogląda pan dostojny. Z prze- .pierwszy raz złamał opór i wolę Jagiełły, f A le  ttt odblask tryumfu w ybiegł na ozo 
jeżdżającego hufca wybiega jeździec w  na - 1  _ Świadom był wówczas, iż. krajow i dobrze■ ło biskupa. Owa Bonka, Wychowanka W i- 
rzaconej na zbroi białej jace atłasowe.]. Do- się przysłużył, a król mu rychło śmiałe w y-.to łda , pierwsza przyszła, by zawrzeć z nim 
strzegą świetny orszak i jako ptak drapie- stąpienie przebaczył A le  .w tym samym je-.przym ierze, z nim, proboszczem keśo.oła św 
żny, oderwany od. stada, bieży wprost na szcze roku groził już Jag.elle karami w ie - .Floryana! W  roku następnym odbiegła go, 
pana miłościwego. Pierwszy rzuca się nań czyste/ni za małżeństwo z siostrą chrzestną obiecywana przez Jagiełłę arckidyecezya
on, Zbyszko z  Oleśnicy. Uderza go ziarna- Elżbietą G janowską..   -  - . -i  -  o- ------- ,— ,gni eźni eńska,  lecz został, mając lat trzy-
nem drzew rem włóczni, strąca go z konia ■ W  ciszy serca potępiał owe śluby za to .dzieści trzy, biskupem okłoci krakoY/skiej. 
i rozciąga na ziemi prawie u stóp królów- jeno, iz szły z samego serca, a Polsce żadnej ! Sejmy potem i zjazdy". Za jego  to sprawą 
9jr"ch* '  . i korzyści nie przyniosły. N ie zapominał p ó - ' W ładysław  odprawił z niczem posłów hu-

Oto rok następny. Jest w  Rzym ie jeszcze ,źn;e.j, by wpłvwr swój dalej utwierdzić.. isycJdch i odmówił swej zgody na ODjęeie 
jako pisarz królewski. Posłował tu od pana Stało się wkrótce tak, iż podczas podró- \ korony czeskiej przez Zygmunta Korybuta.
% darami dla Papieża. Zaw iózł złote czasze ,ży  Jagiełły piorun ugodził w  kolebkę kró-.O n  to później, gd y  król me chciał zatwier- 
i misy oraz sobolowe nakrycie na łożnicę, lewską i dwu dworzan zabił, a pana trwa- j dzić przyw ilejów  panów, w. ręce ich wydał 
Jechał z Jędrzejem Laskary m i  Mr-rcinem, łeeo  bólu w  ręce nabawił. M łody duchcwny i dokument przez' nich podpisany, w  którym
z Wróccmowic, młody,^ wesół i swobodny, skorzystał z tego wypadku, by  przypomnieć 'Zobowiązali się po śmierci wtaa .y, syna jego  
Lecz oto w  mrokach swiątnic, iskrzących .królowi karę niebios i skłonić go  pod w pływ  , wziąć na dziedzictwo. Pomni jeszcze tę 
się świecami, czekało nań nieuchronne po- swój i Kościoła. chwilę... M iłościwy pan stoi groźny i pobla-
wołanie auchiwne. Rzucił wnet świeckie za- j A  oto inne przysługi, Które mu z czasem :dły, a wielmoża i rycerstwo przy trzasku do- 
szozyty i podeptał własną stawę rycerską. - Ufetilrya przypomni! Poselstwo do Zygn.un \ bytych mieczów rozcinają na strzępy zwoje 
Został proboszczem kościoła św. FJoryana, ta i Krzyżakowe Gwałtowny opór znowu,' W ybrała go Rada posłem na sobór ha- 
lecz nie stracił w pływów  na Jagiełłovvym gdy starzejący się już władca zapragnął raz jzyiejski, Dy tam z kanclerzem i biskupem 
dworze. \ yr^cza ł się nim nieraz Y  ojciech , jeszcze szczęścia w  clomowem zaciszu. Ódra/- i.poznańskim bronił spraw Polski wobec za- 
Jastrzębiee, w onczas biskup krakow ski.' dzał Zbyszko małżeństwo z  piękną Sonką, | biegów Zygmunta i Krzyżaków . P r ^ d  od- 
K ró l pomny ocalenia życia świetną przy- , gdyż była powiernicą w roga jego, W ielkie- j jraedern ostatni jeszcze raz wobec całej Rady 
szłość mu w różył i łaski przyszłe ob iecy -.go  Księcia Witolda, a za Ofką czeską m iał-spotkał się z  królem. I  wówczas na poże- 
wał. Pierwszy raz przemogło zdanie Zbysz .przypa-ść Śląair dla Polski- Obawiał się wpły- gnanie rzucił gromami nań. Osaarział go  
ika na ra Izie  panów^ gdy doureauszny jwu krasnej narzeczonej i nękał króla za t o , ; o ucztowanie przydługie, słuchanie mszy 
w łidca , obietnicami ułudzony, obsiał dla \ iż nie oddal przelotnego uśmiechu szczęś-, zt>yt późne i dworzan wszelakie nadużyoia-
słodkie.] nadziei zgody ods1 ąpić ziemię spi-  ̂cia, iż zapragnał mieć coś dla siebie, gdy on 
ską przeniewierczemu Lukseml urczykowi. : wszystko kazał mu poświęcać dla dobra 

Trzydzieści już wonczas liczy ł lat, gd y  swej ziemie.

Dotknął snać starego władcę do żywego, 
gdyż iten rozpłakał się wszem wobec:

—  N ie  do ciebie należało tyiu wyrzutami

mnie znieważać. Jest ci tu W ojciech, arcy
biskup gnieźnieński, któremu wprzódy g o 
dziło się, jeślibym był winny, żałobą mnie 
obciążyć...

K to  zaś najbardziej sprzeciwiał się koro- 
nacyi W itolda? K to  kazał zaniknąć granice 
kraju, z książę litewski nie doczekawszy 
się korony, wysłanej przez cesarza Zy
gmunta, ze wstydu i rozpaczy życia doko
na,!? K to  potem gromił Jagiełłę za  to, iż 
chcąc ulżyć niedoli zniszczonym mieszkań
com ziemi ostrołęckiej, w  braku własnych 
skarbów po-rozdawał im ko-ścielne beneri- 
cyar K to  przypominał wówczas królowi, iż 
przy wieczorze jest już życia, a nie lęka się 
sięgać po dobra kościelne?

Dwukrotnie już groziła Zbyszkowi śmierć, 
raz od Zygmunta, raz od polskich panów, 
nad którym i zawiesił interdyKt za przyjęcie 
posłów czeskich. P ized  śmiercią się nie co 
fał, a  gróźb się nie lękał!

I  oito wtezora prawie bezpośrednio przed 
wyjazdem, raz jeszcze nauką gorzką udrę
czy ł serce króla.

iC iag dalszy nastąp®

Szczawnica Szczawy alk  .h  czno-sło ae <7 zd ro jó w ).
Sezon od 20 ma]Ł da 20 września. Orkiestra od i czerwca.

t'wa parki. Prześhctne nrńoienie w górach u podaóżn Piesiu. Lasy świerkowe. 
V Bfeazasla: choroby d r c j  ndCechc.* ych, traw ien ia , d róg  nsoezo-
Tyych, przcnsiacy m ateryl, k rw i, ekorAky n crw on e . — Kakłtd tHhaiaeyjfiy.
1'okoje w willach zakładowych od 8 mk. — Duio prywatnych willi 1 ponByacatów. — Lekarz 

zakładowy: Dr. K. Wfyiiskł — Stacya kolejowa Nowy Targ lub Nowy Sąez.
aô j leczniczo: Józefinę, Magdalen© I Stefana zamówienia przyjmuje Zarząd w SMS&wnicy i wysyftę Hskatccznia w pa.<.ack po 50 but. 3/* lit. Ino po 80 bat. */i litr. łtl«
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■ s iw a  n d y k iL ln i ■ 1480

*E **£łlOSił łs:
udećatnla n r f  nadajfc ej aksamttoy wygięć.

Do nabycia wszędzie. — Hnrtowna spi.adai:
LESEHK1FW1GZ i Ska, Kraków, Rynek gł. 11.

P O L S K O -B A Ł T Y C K IE
| j  T0W. HANDLOWE i TRANSPORTOWE
| f  SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.
@1 
t t * G d a ń sk , M lan/a, W fln o , B rz eć ^  l i t e w 

sk i, Ł ó d ź , K ra k ó w , P rz e m y ś l, L w ó w ,  
S ta n is ła w ó w  i T a rn o p o l.

O d d z ia ły :

Posiada 2 własne okręty.
Wszelkie tr-ansafteye z Anpli i Ameryki.
Przewodnicy do odprowadzania wsgenśw.

SM5

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  u l i c y  P f j a r s M e f  L .  2 .  □

w lokalach Banku Kupieetwa Tolskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Salicyl.

®
®
®
©
®
®
®
®
®
©
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WITAJCIE
p o w r a c a ją c y  z  lo tn is k  i w y -  
w c ż iu d w ! ! !  W i t a j c i e  1 o d d a w a j
c i e  s w ą  o  d z i e l  d o  o d ś w ie łe u ld  
Z j e d n o c z o n y m  P r a l n i o m  
1 F a r b i a r n i o m  K r a k o w 
s k im  „ T ( ; c « l “ .

Ubezpieczać można dane rzeczy od 
saginięcjsi na dowolsą wartość.

K d

Pierwszy krajewy Zakład 
r-kmstrakiyl I budowy

ORGANÓW
ksćelalnyê  i salancwyeh

Stanisława Żebrowskiego
1178 srgannlstrzs-tMlialka

w Krakowie, ni. sw.Tsmasza 28.
Ja leM  s i f  W iol. DKbow foAatwo, 

w yk esa jfe  w szelk ie roboty.

W myśl uchwały Dyrekcyi z dn ia  22/8 1920
odbędzie się

w dniu S września 1PW o godz» 6 
w ia »6 r

w biurze domu przy ul. Sławkowskiej 23 
XI ZWYCZAJNE

WALNE 2 GROMADZENIE
CZŁONKÓW

w n»*łinuj,|C¥in porzędiii dziennym:
1) Odczytania protokołn s oatataiego Walnego Zgro

madzenia.
2) Sprawozdane uyrezcyi z czynności i rach.. • rok 1219. 
3J Sprawozdania i wafoski Komi.yl S i‘conłmJąeej.
4) Rozdział zyiku i ustanowienie wynagrodzenia ja‘,0

raaameraeyl dla Członków Dyrekcji I Komisy, 
Szkoatrajawj.

5) Wybór 3 członków Dyrekcji, 1 zaatępcy i ś człon
ków Korni yi Szkoatrajęccj.

* )  Ustanowienia wysokości wpisowego i pojedynczego 
« jsiału.

T) Wnioski CLłonków.
Kraków, dnia S2 sierpnia 1920,

■Kiakowski Bank Kredytrwy 
N*68 Sławkowska 23.

Poszukuje się w śiódaieściu w Kiakcwie

Zgłoszenia p i s e m n e  „L ok a l“ —  „Ruch" 
Kraków , Szczepańska 9. 4220

DO SPRZEDANIA: tynowe, U m y w a l n i a  
tfiariftur., Głrnita-y salonowa, Koee wtljiaue, Dywa
ny tureckie, Frakinowe, Koronki brukselskie, Żakiet 
jadwabay, Suknib I kwsiyuiity wełaiane, Paltoty, Obu 

wie I t. p. 2B8&

„ P u Z H f t Ń "  Dom Handle ro-Komisowy, ul Krupnicza 12.

P o w ie la r n ia  k r a k o w s k a
Z a k ł a d  p i s a a i a  u a  m a s z y n a c h  i  p o w i e l a n i a

K r a k ó w ,  G o łą b ią  3  **58

po p rze rw ie  w ak acy jn e j o t W 3 r t 3 >

r ~  ...  — *1
Ostatn i tydzień

zapisów m dobrowolną Pożyczkę Państwową „Odrodzenie Polski"
u p ły w a  3 1  s ie  r p n i a !

W p ła ty  p rzy jm u je

Miejski Zakład Kredytowy
R y n e k  3 4 .

Załatwienie stron szybiits i bez straty czasu.
I —  - —  - —y-    ; - ■ ■ sasss t -- b -

$

%

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOLEK RCLHIEZYGH
w  Krakowie przy ul. WiólneJ L  8.

posiada na akładsic i poleca do natychmiastowej dostawy:

B lło c a r n ie  r ę c z n e  i  k i e r a t o w e  b e z  w y t r z ą s a c z y ,  m ło -  
t a r r i e  k le r a t u w e  z  w y t r o ą s a c a u d .

K i e r a t y  J e d n o 'd w u - t r z y  1 c z t e r o k o n n e .
S ic c zK i r u le  r ę c z n e ,  k i e r a t o w e  1 u r c ^ o w e .  

M ły n k i  d o  c z y s z c z e n ia  d i o i a ,  k r a jo w e  1 z a g r a n ic z n e .  
B u r a r ^ i r k i ,  k u * ty w n to r y ,  b r o n y ,  k a r t e . i .  rKJ. 

P łu g .  J edn o  i  d w u s k lb o w e ,  w i r ó w k i .

Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, t t  towar ten zakupiono przed zwyżkg 
mnnlkśw fabrycznych. 2186

W  radykahis pluskwy, mole,pchły, muchy itp
^  w w  a m J U r i l r a U  W yróh Samu Ł. D o ro u o w i.  im

Oanei slaa repr -entacya na Polskę 1 Ślęsk:
1S97

.S?11!?Ii. Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska

Siły kancelaryjne, robotników prze
mysłowych, służbę gospodarczą 7E5
Państwowy Urząd Poirednictwa Pracy

W  N C W Y M  S A « U . 2224

W D dodągtd la  fol warkńwiłm- 
dynków. P om p y  kołowe, kiwa- 
caowe, budowlane i do ^aojów ki 
I t u a k l *  -wiereone i kopań* 

buduje i dostarcia firma

iaż. JSzef Sehroll
w Krakowie, ni. Pewln 8/10.
Muiądanje do zbadania ejtuacyi 

wyayłam iniyniera. *683 
Proepekta i kosztorysy damo.

Dobrze utrzymane 
B Ę B N Y  K A X IT O O T
100 Itjr. trzymsaicc kupuję k»- 
Sdą ilość. — Smukały _a jlt- 
werke, Smukały powiat. B"d-

tB E
goszcz.

EIE 3 E 9

W WMm EtzeuYskiej o. t.
wakuje possda 2238

o r g a  r  i s t y .

Ligia Bławatek
p ro sze k  nadający o c z o m  
niezrównany blask 1 czar. 
Budsiaszek Ti tac. Kraków 

Grodika 3. 2241

Fortepiany, Piania,
Fishcrmonls

Sprnedaż, snmijna, w/na
jem. Knptije takie kislrn- 
■saty niywaae. — Skład 
iortep’iiłów Kelocy Smo
larskiej, Wolaka 7. 142

“ ^ Ł A iZ K lT
m ati-kiuentn . » , , ] . ■ «  

wyrobu kupuje fabryka .Iakra 
i KarmańaU* Kraków, Łebeow-

aka S. lttS

S e s o n  c fo  2 0  W r z e ś n i a .
(C £ ik.,a.d wńd m“ ieri Inych siarczano-stonych! kapfe- 

li btotnycl), znanych ze swe; skuteczność! w  ren - mai 31 icr BI j cf tmle, ehurobuck skdrnyck. neruo- 
Dojazd przez Kielce skąd 65 wiost szosą 

S S  p X? 1 * 0ńmi’ , Prtez Tarnów-Szczueln skąd 15 wiorst 
kcnmi. Prospekty wysył* Z rzq i oica, poczta Solec/Zdrój ziemi

Kieleckiej. 2254

Rafin»rya Fauto w Ustrzykach dolnych
poszukuje dla konsuinu urzGiniezcgo i robotniczego

ZDOLNEGO MAGAZYNIERA
Ofurły wprost. 2252

4

\
i
i
i
i

►
Zaszczytnie znany

Zakład repSffiyi ai!. i iH i ś e j
„ZORZA'*

w Krakowie, ul. św. Krzyża I. 7. Teief. 1233
pod kierunkiem

P  Z y g m u n ta  G o t t l le b a ,  art. malaria
1 znaaego fachowca

zawiadamia, ic  Z a k l iu l  Jeai c z y n n y  i wy
konywa wszelkiego rodzaju

klisze eto Gruku
(specjalne., klisze barwne] szybko 1 t y lk o  

w  p ie r w s z o r z ę d n e j  Ja icośc i.
2239

Najekonomicznlej postąpisz,
K u p u ją c  t a ś m y  i  k a B k l  
Ć w te * o w  e j  m a r k f  W e m w " ,

L u d w i i i  A E ta m a n , K r a k ó w
S zew tó j 10. — Telefon 3288.

Najlepszy towar jest najtańszy.
2185

KUKSA KATURYCZNE
Kraków, Karmelicka 56, II. p. mi

pod laskowi m kierownietwen Prof. B. Butrymowlcza
pr.yjtu. Ją wpiły na nowo .arie Lu ja  ukoły ćrtdaiłj.

Jednoroczne 1 dwnietnie od 15 ezerwca Ł. ..
K n r s o  z b io r o w e  i  k o r e s p o n d e n c y jn e .

Wpisy przyjmuje i udziela lnformaeyi kierownik facbowy w m - 
kratoryacle kuraó- wdzlcn- o od e- C j  >

Nowocześnie urządzona

odlewnia żelaza i metali
( v  M a ł o p o l s c y

przyjmie daisze zamówienia n>. dostawę masowe wy- 
koaaayck sui owyzh odlewów % żelaza (Grattgnss) me
tali w  wadze lztaki od 0.5- do 3000 kg. modele własne 
lnb nadesłane. -  Zgłoszenia: „Mechaniczna fo r- 
mlernia11 475 do biura »R»<cl.u Kraków, Szczepań

ska 9. 2891

Z w ią z e k  ka fla .*zy
Spółka z ogr. odp.

ptsiada na składzie pieca knflawe krajawe i r graniczan. 
w/ksnnja pieae kaflowe, piace cukierni1 ze, wanny, posadzki 
•raz wszelkie robety w E.kras earsmiki wefcadzęes, fal 

w miejscu Ja ł na prowinr i. 1083
Krakór, Dz. XII. Dębniki, ulica Uatfaifóskiego 2.

NAJLEPSZY L E P  N A  K U C H Y  ; TI » r * S S r . ” r t S
dwójnych arkus*a«b, z marką oohponną .P O D K O W A *, pako
wany p* 180 arktuzy podwójnych po Mp 7 — za arkuB2,, loco 

Kraków, wysyła »a pobraniem pocztowem 18E8

DishuBlary WlłiiELM JO H ILB  Krai Rańziwiłłswska 25.

Obrazy oryginalne
wybitnych artystów i82r

Drukii parafialne 
Druki gospodarcze
Dzlarnik do amerykańskiej buchalterii i kwitaryusze

p°l9Ca Z. Kutr. Jb‘. Kraków Wiślna 11.

K akłaten Wydawnictwa ^ S ł o ^  U jroda^Eeda ttor l* d i«w j^ a a 3 a E  Karol H o l e k s a .  —  ^  ■ jOBrpdozsmi oćfeowfedglałBoild* -G ło e ń  a  Kj&kowip, pod zaraidem TL


